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Nr. — 16. a 
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . 8 złr. 75 cent 


miesięc. © . - Domi 
Z przesyłką pocztową: 

o |F patstwie austrjackiem . 5 złr. — et. 
pi | do Pras i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sgr. 
E „ Szwecji i Danji - > . = > 
je Ía Francji . , . . . «21 franków 
> |. Anglii Belgii i Turcji . 15 x 
4 |s» Włoch i ks. Naddun. . 15  „ 
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów, 


We Lwowie, Czwartek dnia 21. Stycznia 1875. 


LSTA NARODOWA. 


Rok XIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro admiuistragji „Gas ity Nurduw8'p 
przy ulicy Sobieskiego ped liczbą 12. (dawniej ulica nowa 
lwzba 301). W KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w ryn 
ku W PARYZU, na oałą Francję | Augl"' jedysie pan 
pułkownik Racskowski, rne de beaux er 10. We WLEDNIŁ 
pp. Huaseastain mi Vogler, af. 10. Wallfischge" o A 
Oppelik Wollzeila 29. W FKRANRFURCIE: nud Menem 
HamLurgu: p. Haasenstein at Vogler. 


Ogłoszenia przyjmują się 78 opłatę 6 
centów od miejsua objętości jednego wiersza 
drobnym drukier: . > 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gajs frankowaniu. . , 

Manuskrypta drebne mie zwracają się 

bywają niszczone. 


lecy 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 


Rzym. Już wysłano do Paryża wypowle- 
dzenie traktatu handlowego z Francją. Zapyta- 
no równocześnie Austrji i Szwajcarji, czy już 
teraz, przed upływem traktatów handlowych, 
życzą sobie rozpocząć rokowania co do ich 
rewizji. 

Berlin d. 19 stycznia. Minister finansów 
przedłożył budżet. Dochodn z stałych podatków 
było o milion więcej, niż preliminowano. Na 
rok 1875 będzie o 4 miliony marek mniej. Wy- 
datki zwyczajne wyniosą o 17, milionów wię- 
cej, a nadzwyczajne o 2'/, miliona niż na rok 
1874 preliminowano. Dług publiczny wynosi 929 
milionów marek; między temi jest nie wydanych 
jeszcze asygnat na 30 milionów. Wartość ko- 
lei żelaznych, będących własnością państwa, 
wynosi więcej niż dług, a dochody kolejowe 
pokryją procenta od długu. À 4 

Największa nadwyżka wymogów jest w 
budżecie ministra wyznań i oświaty, gdyż na 
uniwersyteta żąda o pół miliona więcej, a na 
polepszenie płac księży o dwa miliony, na wy- 
nagrodzenie jurastoli pół miliona, a dla nau- 
czyciełi ludowych 3 miliony. W nadzwyczaj- 
nych wydatkach postawiono 26 milionów na 
budowy kolejowe, a 26 milionów na budowy 
wodne i drogi. 


EERE 


Lwów d. 21. stycznia. 


Podanie się ministra Banhansa do dymisji 
staje się całkiem zrozumiałem po scenie, jaką 
się zakończyło poniedziałkowe posiedzenie w 
procesie Offenheima, Na zarzut Oftenheima, że 
p. Banhans pobierał zyski griinderowskie przy 
kolejach Tarnowsko-Kralupskiej i Półnoeno-cze- 
skiej, nadesłały zarządy tych kolei zaprzecze- 
nia, — sprawiły one złe wrażenie już tem, iż 
z wyjątkiem cyfr były równobrzmiące, tak że 
według dzienników wyglądały, jakby były to 
nadesłane z Wiednia egzemplarze litografowa- 
ne, na miejsęu tylko wypełniane. Nadto, zale- 
dwo przewodniczący odczytał koniec tych za- 
przeczeń, powstał obrońca dr. Nenda, i jawnie, 
powołując się na dowody, oświadczył, że dr. 
Banhans pobierał zyski, takie same, o jakie o- 
skarzają Offenheima, tylko mniejsze, a nadto 
drugi jeszcze fakt podobny przytoczył; poczem 
jeszcze Offenheim dodał, że nie on, ale zarzą- 
dy owych kolei kłamią. Opis tej sceny znajdu- 
jemy w Fremdenblacie, z którego ustępy tu po- 
dajemy: 

„Znakomity poczet imion, podpisanych mia 
nowicie na oświadczeniu kolei Północno-cze- 
skich, zaimponował, — ale jeszcze ostatniego 
nie doczytał przewodniczący, gdy zabrał głos 
dr. Neuda. Począł spokojnie, jakby z rezygna- 
cją. Co jednak dalej nastąpiło, to przechodzi 
wszelkie wyobrażenie i jest nie do opisania. 
Była to wałka o Śmierć i życie między obroń- 
cą a prokuratorem, a taksamo widzowie jak 
zapaśniey czuli, że w tej walce nikt pardonu 
dawać ami wołać nie będzie... Nikt nie opisze 
wrażenia tej sceny niesłychanej na słuchaczy, 
przysięgłych i sędziów. Sędziowie powstali i 
skupili się koło przewodniczącego, który sobie 
chustką pot z czoła ocierał. Przysięgli wychy- 
lili głowy, wisząc wzrokiem u ust obrońcy. Pa- 
nowała zresztą cisza grobowa, odzywało się 
tylko suwanie ołówków sprawozdawców po pa- 
pierze... W końca był dr. Neuda czerwony jak 
krew, hr. Lamezan (prokurator) blady aż po 
usta, nawet posągowy p. Wittman (przewodni- 
czący) był głęboko wzruszony. Zdawało się, że 
furje szalały po sali, i odzywało się obok po- 
ważne kroczenie historji. Br. Wittman zakoń- 
czył dramat, mówiąc: „Otwieram posiedzenie*— 


Dzień 18. stycznia 1875 będzie pamiętny w ro- 
cznikach Austrji.* 

„I ma rację Frmdbl., tylko że organ 
tralizmu, czytywany u dworu, tego może nie 
przypuszcza, że to pierwsza przestroga, jaką 
Nemezis dziejowa dała sprawcom chabrusu i 
następstw chabrusa, 

Vaterland ogłasza oświadczenie konserwa- 
tywnych członków górno-austrjackiej kurji wy- 
borczej, w którem oświadczają, że nie wezmą 
udzialu w rozpisanym wyborze do Rady pań- 
stwa z powodu, że prebendarzom duchownym 
odjęto prawo wyborcze, mimo, iż nie została 
obwieszczoną żadna ustawa, któraby zmieniała 
S$. 9. krajowej państwowej ordynacji wyborczej. 

Odpowiedź deputowanych staroczeskich na 
wezwanie, aby wstąpili do Izby<posłów, już 
odeszła do Wiednia. 

Na walnem zebraniu „krajowego Towarzy- 
stwa wiernokonstytucyjnego" w Dornbirn w Vor- 
arlbergu d. 17. b. m. uchwalono jednomyślnie 
śród oklasków następującą rezolucję: Towarzy- 
stwo oświadcza się przeciw wszelkiej reformie 
administracji politycznej, któraby zawierała o- 
graniczenie obecnego samoistnego zakresu czyn- 
ności gmin vorarlbergskich.* 

Znalazł się nareszcie sprawozdawca dla ko- 
misji finansowej węgierskiej Izby posłów, a to 
w osobie br. Lipthaya. Sprawa finansowa napo- 
tyka na opór posłów kroackich. W komisji już 
oświadczył Mihajiowiez, że Kroacja nie zdoła 
ponosić nowych ciężarów, że dlatego posłowie 
jej nie będą wprawdzie głosować przeciw pod- 
wyższenin podatków, ale usuną się od głosowa: 
nia. Jak słychać, przystają oni tylko na taki 
kompromis, aby podwyższenie i w ogóle nowe 
podatki uchwalono, ale w Kroacji dopiero po 
trzech latach wprowadzone, kiedy gościńce już 
będą wybudowane. Madziary są moeno na to 
oburzani. Ban Mazuranicz powołany został do 
Pesztu. 

Ażeby po zwinięciu wszystkich trzech gi- 
mnazjów słowackich młodzieży nie zostawić bez 
wykształcenia narodowego, patrjoci słowaccy 
zebrali się d. 17. b. m. pod przewodnictwem 
Pauliny-Thota i uchwalili założenie nowego gi- 
mnazjum w Thurocz St. Marton, które ma być 
oddane pod zarząd kościoła ewangielickiego, 
aby rządowi madziarskiemu odjąć wszelki pre- 
tekst do zarzutów panslawizmu. Cóż robi na to 
rząd madziarski? Aby zabić plan w samym za- 
rodzie, postawił warunek, aby komitet założy- 
eielski już do d. 1. lutego b. r. wykazał zape- 
wniony fundusz rocznych 65000 złr. na ta gi- 
mnazjum. Politik wzywa, aby się przynajmniej 
500 Czechów znalazło, którzy oświadczeniem, 
przez dwóch Świadków stwierdzonem, zobowią* 
żą się przez dziesięć lat po 1 złr. miesięcznie 
składać na to gimnazjum, pod adresem Zygmun- 
ta Melferbera, adwokata w Thurocz St. Marton 
we Węgrzech. 

W sprawie zajść podgorzyckich piszą 
do Fremdenblatiu z Konstantynopola : 

Sprawa podgorycka wzięła obrót niespo- 
dziewany w skutek postawy rządu tureckiego. 
Jak wiadomo, Porta zobowiązała się przedłożyć 
tę sprawę trybunałowi, złożonemu z delegatów 
stron obu, i po przeprowadzeniu śledztwa uka- 
rać winnych. Bez takiego zadośćuczynienia ksią- 
żę czarnogórski nie ręczył za spokojne zacho- 
wanie się swojego ludu. Śledztwo przeprowa- 
dzono; wielu poddanych tureckich okazało się 
winnymi i skazanymi przez sąd; wyrok zako- 
munikowano tureckiemu rządowi w Konstanty- 
nopolu. Naraz Wielki wezyr czyni spełnienie 
wyroku zawisłym od warunku, o którym pier- 
wej mowy. nie było. Oświadczył on bowiem, że 
ekzekucję wstrzyma tak długo, dopóki poszla- 
kowani w zajściach Czarnogórey nie zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności, i skazani przez 
sąd. Książę Czarnogóry oburzył się na taką 
propozycję, oświadczając, że Tureja przyrzekła 


cen- 


zaraz się jednak poprawił: „Zamykam posie- | zadośćuczynienie bez tego warunku, że się z gó- 
dzenie.“ To dowodzi. jakie było wzruszenie. | 


ry oświadczyła za wyrokiem sądu, że warunek 
taki stawiać należało podczas posiedzeń trybu- 
nału. Mimo to wszakże ndalo się Austrji, Niem- 
com i Moskwie wpłynąć przyjaźnie na księcia 
tak dalece, że ten oświadczył gotowość stawie- 
nia swoich poddanych przed sądem, i spełnić 
wyrok tegoż jednocześnie z wyrokiem tureckim. 
Ta jednak gotowość księcia i zabiegi mocarstw 
jeszcze bardziej sprawę powikłały: rząd bowiem 
turecki zażądał, aby obwinieni Czarnogór- 
cy byli odstawieni nad granicę, i tam 
na ziemi tureckiej skazani i ukarani 
przez sąd turecki; tylko pod tym warun- 
kiem obowiązuje się Porta wykonać wyrok try- 


bunału na swoich tureckich poddanych. Książę 
tknięty do żywego, cofnął uprzednią gotowość 
ugodową, a mocarstwa, do których się przyłą- 
czyła Anglia, ujrzały się w niemożności udzie- 
lania dalszych rad, tembardtiej, że przeciw so- 


być zbliżoną ze względu na zarząd, słowem 
gospodarstwem do miast wielkich carstwa, z 
pewnemi wszakże zastrzeżeniami,  dającemi 
przewagę biórokracji moskiewskiej. 

Ważną dla dobrobytu Kongresówki wiado- 
mość komunikuje Wiek. Krzątanie się szlachty 
względem zniesienia służebności, o którem pi- 


saliśmy we wczorajszym numerze pod rubryką: 
„Ziemie Polskie*, zmusiło i rząd moskiewski 
do postawienia pewnych kroków w tej sprawie. 
Wiek dowiaduje się, że gubernjalne komitety 
do spraw włościańskich w Kongresówee przy- 
gotowują swoje uwagi i wnioski, dotyczące 
zniesienia służebności wiejskich i sposobów, w 
jaki usunięcie takowych wprowadzonem być 
może. Wnioski te i uwagi mają służyć jako 
podstawa do wydać się mających stanowczych 
w tej mierze przepisów. Niema potrzeby doda- 
wać, ile zyszcze na tem rolnietwo. 

Ks. prałat Kruszyński, wybrany przez ka- 


bie mieli całą ludność Czarnogórza. Jakoż w rze- | pitułę żytomierską na rządcę dyecezji, został 
czy samej, bez pogwałcenia praw własnej go-| przez carą zatwierdzony i objął już rządy. Po 
dności i udzieluości, kraj nie mógł przyjąć po- | dłng wszelkiego prawdopodobieństwa, uzyska 
dobnego warunku. Wzburzenie umysłów — koń: |ou i zatwierdzenie z Rzymu, gdzie osobiście 
czy korespondent — jest niezwykłe, i zachodzi jest znany z czasu swego pobytu wspólnie z 
obawa, czy książę będzie w stauie powstrzy- | Borowskim, podczas kanonizacji męczenników 
mać ludność od samowolnego wyrządzenia Sa- | japońskich. 
tysfakcji, i > i j | Aresztowania młodzieży nie ustają pod pa- 
W ostatnich dniach kilku musiały zajść nowaniem moskiewskiem. Z Wołynia piszą do 
z tego powodu w Dywanie ważne zmiany na | Czasu, że niedawno wysłano z Żytomierza puł- 
korzyść Czarnogóreów, a czy je przypisać ener- |kownika żandarmów do Krzemieńca, gdzie w 
gicznemu wdaniu się mocarstw, czy innym po-|dawnych murach licealnych istnieje prawosła- 
wodom, dość, „że do wychodzącego w Peszcie wne seminarjum, i ten odbywszy rewizję w kil- 
pna węgierskiego  Kózerdek telegrafnją ku domach seminarzystów, znalazł jakieś pa- 
z Konstantynopola, że sprawa podgorycka mo- | piery polityczne, i w skutek tego kilku semi- 
że być uważaną za załatwioną przez usunięcie | narzystów wywieziono z Krzemieńca. W świeżo 
się jednego z ministrów. j otrzymanym przez nas pierwszym numerze pi- 
Pod tąż samą datą ti. z 18. bm. przyszła | sma moskiewskiego dwutygodniowego: Wpierod, 
depesza z Tryestu, w której powiedziano, że znajdują się także szczegóły o aresztowaniach 
przebywający w Konstantynopolu Czarnogórcy |w carstwie moskiewskiem, o których wiadomość 
otrzymali wezwanie powrota do kraju. A do| we właściwej rubryce podamy 
austro-węgierskiego Lloyda nadeszło zapytanie, j 
na jakich warunkach można byłoby przewieżć 
ki Czarnogórców z Konstantynopola do Ko- 
aru. 

„ Wieści o wylądowaniu Prusaków w Zarauz, 
ucichły, a natomiast Post donosi, że rząd hisz- Poznań 16. stycznia. 
pański przedstawił w sprawie brygu „Gustaw“ r ' l 
propozycje, czyniące zadość wszystkim preten-| _ Dnia 9. bm. umarł ostatni urzędnik Polak, 
sjom niemieckim. A nadto telegrafują z Madry- |tj. Ignacy Zawadzki, ostatni z radców ziemiań: 
tu, że hiszpańskie okręty wojenne przybyły 14% skich Polaków. Urodzony r. 1789, uczęszczał 
stycznia pod Zarauz, i przygotowują atak na |do szkół publicznych w Warszawie. Licząc lat 
karlistów. 20 został jeneralnym sekretarzem przy prefek- 

Rząd pruski wezwał kapitułę katedralną | turze bydgoskiej, za czasów księstwa war- 
w Paderborn do wyboru zastępcy biskupa, 1|szawskiego. Po zniesieniu tegoż, mianowanym 
powierzył zarząd zasekwestrowanych dóbr ko-|został przez rząd pruski radcą ziemiańskim 
ścielnych komisarzowi, na ten cel mianowanemu. | (Landrathem) powiatu czarnkowskiego, nastę- 
Wikarjusz jeneralny kapituły, asesorowie wika- | pnie szremskiego, aż wreszcie poznańskiego. 
riata i inni urzędnicy stanu duchownego, zło- Po listopadowem powstaniu, rząd pruski 
żyli swe urzędy, natomiast utzędnicy cywilni | chwycił się niegodziwego systemu, niedopuszeza- 
oświadczyli gotowość dalszego urzędowania. nia Polaków do urzędów w ziemiach polskich, 
Biskup zaś Marcin, po odsiedzeniu więzienia, | przeniosł więc wszystkich urzędników Polakow do 
na które został skazany, ma być internowany |prowineji, i śp. Zawadzki otrzymał posadę w Li- 
w twierdzy Wesel. gnicy na Szlązku. Zostawał tam przez lat 
Z Fuldy donoszą, że po zamknięciu semi. | sześć, wziął dymisję i zamieszkał stale w Po- 
narjum rząd zasekwestrował cały majątek bi- |znaniu. Odznaczał się nauką, wykształconym 
skupi. umysłem, z wyższą towarzyską ogładą, prawy 
Wielkie sprawiło wrażenie w całej Francji |i zacny, lubianym był powszechnie. Od iat dwu- 
zwycięztwo bonapartysty Cazeaux, który został | dziestu ociemniał zupełnie. Znosił to ciężkie 
wybrany w departamencie Hautes Pyrenćes.|kalectwo z religijnem poddaniem się i spoko- 
Pokazuje się, że 6000 wyborców konserwatyw-jjem. Można go było często na ulicach spoty- 
nych głosowało za kandydatem bonapartystów, |kać, prowadzonego przez lokajczyka. Był nie- 
i odstąpiło przeciwnika jego, septennalisty Ali- | mal całemu Poznaniowi znany. Znajomych da- 
cot, jedynie dlatego, że republikanie głosowałi | wniejszych odwiedzał, witany z przyjemnością 
za tym ostatnim. wszędzie. Znane mu były wszystkie sprawy 
Hr. Kotzebue wrócił do Warszawy 16. b. |obecne; kazał sobie czytywać gazety i pisma; 
m. Z powrotem jego zaczęły obiegać po mie- | pamięć przechował dobrą, więc ważnem było, o 
ście rozmaite pogłoski. I tak mówią o admini- | niejednem z przeszłości, naukę i wiadomość od 
stracyjnych zmianach, mających zajść w Kon-|niego zaciągnąć. Ztąd też i rozmowa z nim Zaj- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


gresówce. 


których liczba ma być znacznie zmniejszoną. 


Zmiany te dotyczą głównie admini- | mująca była. Na kalectwo swoje nie narzekał 
stracyjnego podziału na gubernie i powiaty, |nigdy. Chorował krótko. Cześć jego pamięci! 


Od nas korespondent niestety mało pocie- 


Mówią także o reorganizacji zarządu miejskie- | szających wiadomości ma do zakomunikowania. 


go w Warszawie. Podobna Warszawa malOprócz faktów prześladowania same nekrologi. 
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Na dniu 12. zeszła także z tego świata 
śp. Antonina, córka po śp. znanym w szerokich 
i uczonych kołach, doktorze Gąsiorowskim, 
Cios to wielce boleśny dla matki i rodziny. 
Dziewica młoda, miła, powabna, żal po sobie 
zostawiła ogólny. 

Mieliśmy tu miłych gości z Syrbii czyli Lu- 
zacji, to jest dwóch znakomitych syrbskieli pa- 
trjotów i pisarzy. Liczne grono osób (blisko 
50), złożone ze wszystkich stanów społeczności 
naszej, podejmowało ich uroczyście na dniu 12. 
w hotelu Francuskim. Goście ci nasi byli: Smo- 
lar i Hornik, prezesowie „Maticy Serbskiej” w 
w Budziszynie. Podczas uczty wznoszono na 
cześć ich liczne toasty. Zebranie całe, szczera 
odznaczała serdeczność. 

W lllustrirte Zeitung, wychodzącej w Lip- 
sku, zamieszczono rysunek medalu. wybitego 
staraniem Towarzystwa „Przyjaciół nauk po- 
znańskiego, z powodu 500letniej rocznicy vro- 
dzin wielkiego astronoma, Mikołaja Kopernika. 
Rysunek podaje obiedwie strony i zawiera 
napis : 

Wstrzymał słońce, wzruszył ziemię, 

Polskie zrodziło go plemię. 

Pod ryciną zamieszczono historję wybicia 
medalu i jej wykonawców. Dziwna rzecz, że 
nie protestowało to pismo przeciwko polskości 
Kopernika. Rewizje są u nas na porządku. U 
ks. biskupa Cybichowskiego, sufragaua w Gnież- 
nie, odbyła także policja rewizję ścisłą. Zabra- 
no mu papiery wszystkie, które mu jednak już 
dnia trzeciego zwrócono, zatem nie nie zawie- 
rały zdrożnego. Szukali pewno delegata apo- 
stolskiego. Szukają go z taką gorliwością, z ja- 
ką szukano niegdyś rządu narodowago w War- 
szawie. 


W Kórnika (majętność hr. Jana Działyń- 
skiego) wychodzić zacznie od 1. lutego br. pis- 
mo tygodniowe p. t.: Kórniczanin, pod redakcją 
Zygmunta dr. Celichowskiego, konserwatora bi- 
blioteki kórnickiej. Hasłem tegoż będzie — jak 
prospekt zapowiada — krzewienie moralności, 
polepszenie dobrobytu i szerzenie oświaty na 
podstawie narodowości. 

W Poznaniu rozboje ciągłe, Pokazuje się, 
że natura niemieckich raubriterów odżyła w će- 
raźniejszyeh Niemcach. Przy ulicy Młyńskiej 
znowu wykonaąRo napaść. W jeduej z piękniej- 
szych kamienic, zajmuje tamże kapitan żonaty 
drugie piętro. Zona jego wyjechała na dni parę. 
Słażącemu wyjść pozwolił, Wieczorem, gdy 
dzieci już spały i służąca także, ktoś w drzwi 
entrée zadzwonił. Kapitan poszedł otworzyć 
w nocnem już ubraniu, Wpadło dwóch ludzi 
z nożami długiem. Wepchnęli go do pokoju, i 
przekręciwszy klucz we drzwiach, żądali od 
niego pieniędzy. W jednym z nich poznał bur- 
sza, wtóry: dawniej w niego służył. Kapitan bez- 
bronny, zagrożony nożami, oddał im klucze od 
biurka, i chciwie rzucili się na nie. Tymezasem 
nieznaczuie klucz ze drzwi wyciągnął, wbiegł 
do pokoju gdzie spały dzieci, i zamknął drzwi 
bezpiecznie uwięziwszy w ten sposób rabusiów. 
Poczem spieszył na dół, przywołał ludzi i żoł- 
nierzy z bliskiego szynku. Schwycili rabusiów, 
którzy bronili się jeszcze, związali ich przemo- 
cą i uprowadzili. Portmonetka ze stu talarami 
zginęła jednak. Przy sobie jej nie mieli jest 
zatem przypuszczenie, że ją trzeciemu spólni- 
kowi wyrzucili przez okno, posłyszawszy, że 
kapitan wyszedł. Działo się to w czasie mocne- 
go mrozu. Kapitan przeziąbł i śmierteluie leży 
chory. Rabnsie snać dobrze poinformswani byli, 
że kapitan w domu żadnej nie miał pomocy. 
Zuchwalstwa podobne w naszem mieście coraz 
większe przybierając rozmiary, robią niebezpie- 
cznem pobyt w niem. Rząd pruski zajęty ściga- 
niem katolików, pobłaża złodziejom. 

Uwięzienie panny Bogdani przykre i tutaj 
sprawiło wrażenie. Dała poznać się w Pozna- 
niu przed dwoma laty, jako wyżej utalentowa- 
na i nader miła artystka, z ujmującem obej- 
ściem. Spiewała po dwa razy na cele dobro- 
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Ustęp z przeszłości emigracyjnej, 
Powieść 
przez 


T. T. Jeża. *) 


(Ciąg dalszy.) 

Nie w rodzaju salżum mortale, lecz w inte- 
resie opowiadania, w poprzędnich zasnutego 
rozdziałach, zrobimy skok ogromny i przerzu- 
cimy się susem jednym z Frasyneszt, w kie- 
ranku północno-wschodnim, przez Prut, przez 
Dniestr, o mił— o mil? nie wiem ile. Mógłbym 
mappę przed sobą rozłożyć i cyrklem odległość 
wymierzyć, ale do czego „to! Powieść obchodzić 
mię może bez dokładności tego rodzajn. Nie jest 
to ani historja, ani geografia, ani Statystyka. 
Dopuszcza ona w pewnym stopniu, licencyi pe- 
wnych, z których korzystam, powiadając po 
prostu, że celem skoku jest wioska, płotem o- 
grodzona, kołowrotem zamykana, napełniona 
chałupami włościańskiemi, budowanemi według 
reguł tej architektury, która Ruś charaktery- 
zuje, przerznięta przez środek ulicą, przy któ- 
rej stoją krzyż, karczma i drewniana o trzech 
wieżach, blachą pobitych, z dzwonnicą na przo- 
dzie cerkiew, posiadająca stawek w pół ziel- 
skiem wodnem zarosły, groblę lichą, młynek 
drewniany i na wzgórzu dworek szlachecki, 
oparty tyłem o sad cienisty a wysunięty fron- 
tem na podwórzec obszerny, Wskakujemy wprost 
do dworku tego w czapce niewidziance i wsu- 
wamy się do izdebki, oknem na ogród wycho- 
dzącej. Wsuwamy się po cichuteńku, ażeby, broń 
Boże, stąpanie obecności naszej nie zdradziło. 
Na eóż ostrożności tyle? Na to, ażeby o poran- 
kowej godzinie zejść i na gorącym uczynku 
schwytać panienkę pewną, która tylko co Się 
ze gnu ocknęła, tylko co oczy otworzyła, tylko 
co na świat boży spojrzała i pierwszą myśl 
dzienną snuć poczęła. Panienki, takie jak ta, 
A aIo 


*) Zobacz nr. 2, 4, 6, 8, 11 i 14. 


są to ptaki płochliwe; byle jeno domyśliła się 
obeeności naszej, natychmiast nasunęłaby koł 
derkę na głowę i ciekawość naszą obróciła w 
niwec. Nie domyślając się niczego, zachowa. 
całą swobodę ruchów. Jakoż rozkryła się, na 
łóżeczku usiadła i jak była w koszulce nocnej, 
pod szyją zapiętej i osłaniającej postać jej do 
kostek, zsunęła się, uklękła, dłonie złożyła i 
modlić się poczęła. Modlitwa jej była krótka! 

— Panie! — zawołała — ojcze!... czuwaj 
nad nim... Cznwaj, ojcze, nad nim !... 

Wymówiła wyrazy te i milezała, w górę 
wpatrzona, zmieniona niejako w geniusz mo- 
dlitwy, która oblicze jej oblała wyrazem na- 
tchnienia. 


W postawie tej była zachwycająca. Włosy 
Inianego pozoru, przytrzymywane przez nocny 
czepeczek, wymykając się z pod takowego gru- 
bemi kosmykami, układały się nad czołem i 
spadały w fantastycznym nieładzie na grzbiet 
i ramiona, okryte bieltzn śnieżnej białości. Z 
pod okrycia wyglądały n żki bose, czyściutkie, 
bialutkie, kształtne. Rysy oblicza przedstawiały 
wykończenie mistrzowskie we wszystkich szcze- 
gółach, stanowiących wdzięk niewieści: usteczka 
małe, nosek zgrabny, oczy duże, jasne, ciemne- 
mi rzęsami ocienione, na policzkach dołki, na 
czole pogoda a na twarzy całej rozlany wyraz 
słodyczy nieopisanej. Nie była to jednak pięk- 
ność, co by w oczy biłą. Była to dziewczyna 
zachwycająca, zwłaszcza w tej postawie, w ja- 
kiej ją czytelnikowi przedstawiamy, 


Modliła się nie długo. Zakończyła modlitwę 
westchnieniem, uśmiechnęła się jakby na znak 
ufności względem tego, do którego modły zano- 
siła, z klęczek wstała i, w chwili jednej, z na- 
tchnionej przemieniła się w gospodarną. Wło- 
żyła pończochy i trzewiki, rozpięła koszulę pod 
szyją, osnnęła ją z gorsu i z rąk, związała rę- 
kawy w pasie i do umywania się stanęła. Zlała 
sobie wodą zimną twarz, szyję, ręce, ramiona, 
biust cały, piersi, grzbiet, zarzuciła następnie 
ręcznik na siebie niby szal i wycierała się do 
sucha. Wspominam o fakcie tym na pozór takim 
drobnym dla tego, że często drobne fakty mie- 


wają doniosłość niemałą. To naprzykład, że ubraną całkowicie. Sukienka na niej perkaliko- 
panienka owa umywała się i obeierała, pokazuje, | wa, świeżo uprana i uprasowana, 
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że nie należała ona do tej sekty, która wodę 
uważa za żywiół szkodliwy. Do tej sekty należy 
pań sporo, opierających wiarę swoją na tem 
mniemaniu, że od wody płeć grubieje i dla tego 
nie nmywających się nigdy — nie umywa- 
jących się nigdy, albo raczej, „umywają- 
cych się na sucho“ przy pomocy snbtelnych 
białych mączek i nadzwyczajnie miękkich ręcz- 
ników. Czynią to, celem zachowania delikatności 
płci. Panie te znajdują się w błędzie strasznym. 
Wiara ich jest fałszywą, pomimo że takową 
w tradycjach ezerpią. Płeć od wody nie gru- 
bieje,, a tylko ciało jędrnieje, muszkuły nabie- 
rają sprężystości, nerwy moey, zdrowie czer- 
stwieje, co jest korzyścią ogromną, zapatrując 
się na zdrowie z punktu realnego. Z punktu 
zaś idealnego, rzecz ta przedstawia się wedle 
przysłowia bardzo starego: „W zdrowem ciele 
zdrowa dusza“ — przypuszczając n. b. że ide- 
alizm i zdrowie duszy pogodzić się ze sobą da- 
dzą. Co do mnie, biorę przypuszczenie to za 
rzecz możliwą, i bez względu na to, iż się na 
zarzut herezji narażam, twierdzę stanowczo, że 
na płeć niewieścią nie masz jak zimna, czysta, 
bez żadnych postronnych przymieszek, woda — 
taka właśnie jak ta, jakiej do umywania się 
użyła panienka, o której mowa. 


Umyła się, wzięła na siebie koszulę dzien- 
ną, włożyła spodnicę białą. zarzuciła na grzbiet 
ręcznik szeroki, zdjęła z głowy czepeczek no- 
cny 1 wyzwoliła z pod niego włosy, które wnet 
ją okryły niby płaszczem. Kolor ich był płowy 
z odblaskiem złotawym. Spłynęły falisto do pa- 
SA, niby kaskada jedwabna. Panienka dłonią u- 
jęła część ich od czoła, rozczesała i oddzieliła: 
to samo zrobiła z częścią drngą, trzecią, CZWar- 
tą, brała je kolejno, jak żniwiarka bierze kło- 
sy zbożowe, aż uczesała wszystkie grzebie- 
niem rzadkim i grzebieniem gęstym. Wówczas 
uplotła dwa warkocze. Co za warkocze! I za- 
winęła je nad ezołem, i związała u góry, i 
przypięła iglicą, i wetknęła stokrotkę nad skro- 
nią, i oglądnęła się w zwierciadełku. 


Uśmiechnęła się i westchnęła. 
Zawinęła się i w chwilkę później była już 


kołnierzykiem pod szyją, fartnszek czarny z kie- | dawała, widać nie było. Na podwórzn figuro- 


szonkami. 


wały osobistości milczące a pilnie oddające się 


Spojrzała w zwierciadło po raz ostatni i|rozmaitym zajęciom gospodarskim: w jednej 
dostrzegła na sobie brak jeden. Zapomniała |Stronie parobek, mający za całe ubranie roz- 
włożyć korale. Włożyła korale i wnet zabrała |chrystaną na piersiach koszulę i spodnie na 
się do uporządkowania w izdebce. Otworzyła | Oczkórze, ciągnął zabronionym przez Moskali 
okno, zamiotła podłogę, wytrzepała pościel, za- żurawiem wodę ze studni i takową do żłoba 


słała łóżeczko, które z wierzchu kapą białą 


nalewał; w drugiej stronie stajenny czyścił z za- 


przykryła, pościerała kurz z mebelków, wytar-|pałem zgrżebłem konia, uwiązanego krótko u 
la zwierciadło, ułożyła graciki na gotowalni i| konnowiaza, tam stróż drwa rąbał, ówdzie ba- 


na komodzie, podlała wazoniki z rezedą i to 


ba hładysze myła, a z poza węgła wysunęło 


teczka, przysposobionego do przechowywania niany, 


napełniony pianą jak śnieg białą. Te osta- 


klejnotu drogocennego. Wszystko tam było tak | (nie zmierzały do piwniey, pomieszczonej nieo- 
świeże! tak tam pachło!... Ubranie się i upo-| podal od officyn. Panienka wyprzedziła je. Nim 
rządkowanie w pokoikn zabrało czasa — zgą-| 0Ne doszły, ona już tam stanęła, drzwi otwo- 
dnijcie, ile? Znam mężczyzn takich, eo na sa: |TZyła 1 przybywające powitała : 


mo ubieranie się potrzebują godzin dwóch przy- 
najmniej. Znam damy, które 
nien służących, trwonią przedpołudnie całe na 
robieniu toalety. Przypuszezać więc należy, że 
panienka, o której mowa, straciła czasu, jeżeli 
nie tyłe eo mężczyzni pewni, to mniej więcej 
tyle. Owoż nie. Rzecz cała zabrała jej równo 
pół godziny, licząc od momentu obudzenia 
do ehwili, w której, urządziwszy wszystko 
do urządzenia było, z pokoiku wyszła. 


Wyszła, lecz zaledwie próg przestąpiła, 
wnet się zatrzymała i ucho nastawiła. Usłysza- 
ła najprzód szypienie przeciągłe, po szypienin 


GO 


— Dzień dobry wam, Oksano i Frasyno.. 


przy pomocy pa-|Cóż?.., wydoj dobry?... 


— At... odrzekła jedna z zapytanych. Ni- 
czego, ale... 


— Cóż przecie?... konaw pełna?... 
— Taże to ona pełna, ale, Żeby ino pan- 


SIĘ | nuńcia wiedziała |... 


— O czem?... 
— A że o tej Bałai?... 
— Doić się nie dawała ?... 


— Nie to... Doić to się ona dawała, ale 


nastąpiio uderzenie dzwonka chrapliwe a po-|tak ogonem kręciła, tak kręciła, że niech pan 
tem „ku-ku“ wyraźne. Znów zaszypiało, znów |Bóg bronil... I to już nie pierwszy raz... 


zadzwoniło i znów się „ku-ku* odezwało. Po- 


wtórzyło się to razy pięć. Panienka głową ski- 
nęła, jakky powiedzieć chciała: „to dobrze“ — 


— Więc cóż?... 
— A cóż! Albo ja wiem !.. Niech pan Bóg 


i ruszyła pospiesznie, przechodząc przez pokój | broni!... O, matko najświętsza !... 


obszerny, na środku którego stał 


się okrzyki. Okrzyki brzmiały tonem 
zującym, 

— Czyś nie dospał!... 
A nuże no tam!.. Hej!... 


ha!... 


ezterech!.., 


„Sro któ stół długi. 
Wyszła do sieni, z sieni na ganek, z ganku na 
podwórze, na którem panował ruch i rozlegały 
rozka- 


Słyszeć się one dawały w ten sposób, jak- 
pelerynka z|by z powietrza spływały. Osoby, która je wy-, 


— Mówiłaś pastuchowi ?... 
— Cóż z tego... Mówiłam... 
— (6ż on na to?... 


— A cóż!.. Powiada, że ją nrzekło.. Daw- 


drzemiesz ?... niej bywało, stała cichuteńko, a teraz fajt i 

Nie na to pan Bóg |fajt... że mi jeszcze oczów nie wybiła, to łaska. 

dał tobie nóg dwie, ażebyś się obracał jak na |boska... Tak mnie razy parę po oczach wycię- 
n 


ła, że strach... (C. d 


+" 


czynne, za c0 przez Społeczność koła, naszego | Mahon bardzo się rozgniewał i odprawił go te- 


wdzięcznie  podejmowaną została. 


Zyczymy |mi słowy: „Daj pan pokój bonapartystom, prze- 


szczerze, by nieszezęście, które ją spotkało, |cież nie widzimy żadnego spisku.“ Pays nadto 


wyjaśniło się rychło. (Panna Bogdani jest nie- 
winną,, jak powszechnie twierdzą, uwięzienie to 
więc jej nie ubliża. P. r.) U nas karnawał nie- 
wesoły. Balów nie ma, w prywatnych domach 
nie tańczą. Głucho i pusto. Zamiast kuligów 
zapowiedziano teatra amatorskie na cele dobro- 
czynne. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Pierwsze posiedzenie cen: 
tralnej komisji katastralnej, na które przybyło 
29 członków, zagaił minister skarbu Depre 
tis przemową, w której po zwyczajnych grze- 
czuościach oświadczył ; Wielka działalność tej 
komisji, której celem jest umożliwić równomier- 
ny rozkład podatku gruntowego, zacznie się do- 
piero po skończonem oszacowaniu grantów pod 
względem klas dobroci we wszystkich krajach 
koronnych. W interesie sprawy uważałem je- 
dnak za stosowne, komisję centralną zwołać 
już teraz, aby członkowie jej mogli zawczasu 
zapoznać się z pojedynczemi operatami i nzy- 
skane wyniki w razie potrzeby zbadać naoczuie; 
przezco komisja centralna gdy do właściwej, 
ostatecznej czynności powołaną zostanie, spie- 
szniej i korzystniej działać będzie mogła. 

Po odczytaniu przez radcę ministerjalnego 
Elsnera sprawozdania z dotychczasowego prze- 
biegu i rezultatu prac szacunkowych, wniósł 
minister wybranie komisji do zbadania przed- 
łożonego regulaminu komisji centralnej. Hr. Bel- 
rupt wniósł, aby komisja z 3, Szuma h- 
czowski, aby z 5 członków się składała. 
Przyjęto wniosek Belrupta. Dalej przyjęto wnio- 
sek Payrhubera, aby oświadczenie ministra i 
sprawozdanie rządowe byty drukiem ogłoszone. 

Następnie oświadczył minister Depretis, 
że jedynym celemustawy i rządu jest uzyskanie 
podstawy do równomiernego rozkładu podatku, 
i że w krajach, w których taryfy są już usta- 
wione, należałoby ze względu na dobro sprawy 
(i) dla zaoszczędzenia znacznych wydatków, ja- 
kie pociąga za sobą wyczekiwanie, już teraz 
przystąpić do oszacowania. : ałć - 

P. Krzeczunowicz, popierając mini- 
stra, dodaje, że gdyby chciano czekać aż do u- 
kończenia wszystkich prac wstępnych wraz 
z pomiarami, narażonoby się na niezmier- 
ną stratę czasu. W Prnsiech przystąpiono do 
oszacowania przed wykończeniem prac wstęp- 
nych. — Radca min. Elsner oświadcza, że 
przeważna część prac, o których wspomniał w 
sprawozdaniu, jest już dokonaną. 

Br. Korb wniósł wybranie komisji z pię- 
ciu członków do zbadania dotychczasowych ak- 
tów i do stawiania wniosków samoistnych wzglę- 
dem kroków i środków, jakie komisji centralnej 
podjąć wypadnie. Przyjęto, i do tej komisji wy- 
brani zostali: br. Korb, Payrhuber, Stockert, 
br. Kellersperg i hr. Spiegel. — Do komisji 
regulaminowej wybrani: hr. Belrupt, hr. Coro- 
nini i dr. Pollak. 

Następne posiedzenie dziś we czwartek. 


Niemcy. W sobotę został otwarty sejm 
pruski w zastępstwie Bismarka mową wicepre- 
zesa Rady ministrów Camphausena. Główna 
uwaga tej mowy była skierowana na sprawy 
budżetu, zapowiedziała dalsze ustawy odnośnie 
do organizacji gmin i administracji powiatowej; 
dalej projekt utworzenia osobnej prowincji ber- 
lińskiej, utworzenia sądów administracyjuych, 
ustawy o osiedlaniu się, uregulowania stosun- 
ków czeladzi miejskiej, nrządzenia związków 
ieśnych, obmyślenia środków przeciw zarazie 
bydła; nchwalenia ordynacji drogowej, ustawy 
zapewniającej gminom wpływ na zarząd ma- 
jątku kościoła katolickiego, urządzenia opieki 
małoletnich. Budżet pruski na rok 1876 obli- 
czony na 6.191 milionów mark w dochodach i 
rozchodach. 

Parlament niemiecki prowadzi dalej obrady 
nad uawa o małżeństwach cywilnych. Usłuż- 
ność jego dla kanclerza posunięta tak daleko, 
że wotuje rubryki przedkładanych wydatków, 
nie pytając nawet, na jaki cel żądają onych. 
Tak się stało na jednym z ostatnich posiedzeń 
z sumą sześciu milionów marek, zawotowanych 
na kupno pałacu radziwiłowskiego. Ktoś zapy- 
tał, po co to kupno. Minister Delbriick nie dał 
żadnej odpowiedzi, dopiero po pewnym namyśle 
odrzekł, że „być może, przenięsiemy tam sąd 
państwowy, ale może i na inne cele przezna- 
czymy go“. Lasker. tylko nie mógł wytrzymać, 
aby nie wybuchnąć gaiawem: „Sąd państwowy! 
zawołał on — ależ sąd taki nie istnieje wcale, 
a w razie gdy powstanie, to kwestja, czy w 
Berlinie siedlisko jego będzie. Takiewi dyspo- 
zycjami przesądzacie panowie (do Delbriicka) 
uchwały parlamentu!“ 

W więzieniu w Plótzensee pod Berlinem 
siedzi socjalno-demokratyczny poseł Most, 
któremu dyrektor zakładu nakazał przymusowe 
roboty introligatorskie; więzień był posłuszny 
rozkazom i wyrabiał dla tamtejszych fabrykan- 
tów pudełka i portmonetki. Po pewnym jednak 
czasie przypomniał sobie Most odnośny para- 
graf ustawy karnej, podług którego więzień do 
takich tylko robót skazanym być może, które 
odpowiadają jego skłonnościom i uzdołnieniu, i 
że introligatorstwo nie jest pracą umysłową, o 
którą on prosił Podał więc z celi petycję do 
Reichstagu. Petycyjna komisja zadecydowała, 
aby zażądano od kanclerza odnośnego polece- 
nia dła pruskiego ministra sprawiedliwości, w 
celu zmiany regulaminu więziennego. Potrzebnym 
zapewne będzie dla Prus nowy akt prawodaw- 
czy, niektórzy jednak deputowani mniemają, iż 
i bez tego dr. Leonhart powinien niezwłocznie 
postarać się o to, aby deputowany Most nie 
był nadal introligatorem. 


Francja. Podług paryskiego korespondenta 
Gazety Kolońskiej, żona londyńskiego lorda — 
majora przybyła wraz z mężem na uroczystość 
otwarcia wielkiej opery, miała sobie powierzo- 
ną wielkiej doniosłości misją. Pani Stonne (na- 
zwisko lorda-majora) uczyniła marszałkowej 
Mac-Mahonowej propozycją, w imieniu ekscesa- 
rzowej Eugenji, zaślubienia syna Napoleona III. 
z córką marszałkowstwa; do tego było dodane 
oświadczenie, że wedłe przekonania cesarzowej 
Eugenji przywrócenie jej synowi tronu Francji 
na również niewielkie napotkałyby trudności 
ze strony mocarstw, jak ogłoszenia księcia Al- 
fonsa królem Hiszpanji. Że żona lorda-majora 
mogła mieć taką misję, tłumaczy korespondent 
okolicznością, iż p. Stona ma w pobliżu Chisle- 
hurst ziemską posiadłość i żyje z dworem eks- 
cesarskim na bardzo ponfałej stopie. 

Przyjaźń pani Stone z Eugenią ma być 
dość zażyłą. Jaką odpowiedź dała księżna Ma- 
genty żonie lorda majara niewiadomo, to prze- 
cież pewne, że gdy prefekt policji przybył w 
tych dniach do pałacu elizejskiego z zapyta- 
niem, jakie ma przedsięwziąć środki z powodu 
żałobnego nabożeństwa w kościele św. Augu- 
styna za spokój duszy Napoleona II., Mac- 


donosi, że po zamianie kilku grzecznych listów 
między marszałkową a księżną Matyldą, pierw- 
sza złożyła wizytę drugiej. 

Włochy. Garibaldi, odrzuciwszy dotdłję 
parlamentu włoskiego, ma przybyć tam między 
22 a 24 b. m. i zająć miejsce jako deputowany 
pierwszego rzymskiego 
Mieszkać jednak nie będzie w samym Rzymie, 


lecz wysiądzie na kilka stacji przed miastem z 
kolei żelaznej i uda się powozem do willi Mel- 
gdzie też przygotowa- 
no dlań pomieszkanie. Co by był za powód te- 
go, tłumaczy po części odpowiedź pewnego rzy- 


liniego na górze Mario, 


mianina, udzielona kardynałowi-sekretarzowi na 
zapytanie tegoż — jaki cel mieć może przygo- 
towywana na jednym z przylegających do Wa- 
tykanu placów demonstracja. „Będzie to demon- 
stracja na cześć wielce zasłużonego ojczyźnie 
jenerała i posła z Rzymu; demonstracja ta jest 
niegniknioną, wszakże może być pewnym, że 
staramiem naszym będzie, aby objawy czei na- 
rodowej nie przyniosły żadnej obrazy ojcu św." 
Jednocześnie, przyjazny Garibaldemu dziennik 
Capitale napisał: „Będziem więc mieli naraz w 
Rzymie Garibaldego, króla Wiktora Emanuela 
i papieża * Obaczymy, kto z trzech ma najwię- 
cej zwolenników w Rzymie.“ Zdaje się więc, 
że czując drażliwość położenia tych dwóch in- 


nych, Garibaldi przez zamieszkanie po za obrę- 


bem murów miejskich, pragnie mniej częstemi 
demonstracjami oszczędzić przykrości przeciwni- 
kom swoim. 


Ziemie polskie. 


(Gwałty pruskie w poznańskiem i na Szląsku. 
Rozwój życia narodowego na Szląsku. Otwarcie 
drogi tranzytowej przez zabór meskiewski ze Wacho- 
dem Pras do Lwowa.) 

Prześladowania pruskie w sprawie wyko- 
nywania nstaw kościelno-politycznych nie usta- 


ją. Ks. Wruka proboszcza z Łaszczyna, TĄ 
z księ- 
stwa, obecnie skazano ponownie na zapłacenie 
5 talarów kary za dauie ślubu w Krobi, podczas 


go skazano już przedtem na wygnanie 


obecności miejscowego ` proboszcza. Księdza 
Wojciecha Klatta skazano na 20 talarów grzy- 
wien albo na tydzień więzienia za „nieprawne* 
sprawowanie funkcji kapłańskich. Przez wy- 
dział kryminalny śremskiego sądu powiatowe 
go zostali skazani na grzywny pieniężne lub 
więzienie: ks. Nalentz wikarjusz z Sremu, ks. 
Goebel z Szołdr, ks. ks. Zmura z Grogolewa, 
Piechocki z Mchów, Flieger z Panienki i wy- 
dalony ks. dziekan Rzeżniewski z Jarocina. Ks. 
Sołtysiński z Mokronosa, który w skutek za 
stępowania ks. prob. Jażdżewskiego w Zdn- 
nach wielokrotne już miał kolizje z władzami 
pruskiemi, i niemniej wielokrotnie znosił zawy- 
rokowane przez władze pruskie kary, dnia 11. 
bm. wywieziony został przez żandarma z miej- 
sca ostatniego pobytu swego tj. z Opok w ks. 
Poznańskiem do Grabia w Prusach Zachodnich. 
Z Poznańskiego piszą do Germanii: „W Mię- 
dzyrzeczu znajduje się wikarjusz nazwiskiem 
Leuschner, rodem z Wschowy. W roku zeszłym 
odwiedził on tamże swego ojca i swe rodzeń- 
stwo; matka jego już uie żyje. Podczas swych 
odwiedzin odprawiał co dzień cichą mszę świę- 
tą, podobno nawet i chrzcił, nie przypuszcza- 
jąc wcale, ażeby za to na podstawie praw ma- 
jowych miał być oskarzonym a nawet skaza- 
nym, ponieważ jeszcze przed owemi słynnemi 
prawami majowemi wyświęconym i instalowa- 
nym został. Tak samo ustanowionymi są w 
Wschowie już od wielu lat kanonik honorowy 
ksiądz Berger jako proboszcz i od mniej wię- 
cej sześciu lat ks. licencjat Lidke jako wika- 
rjusz. Nie mogło zatem zgoła być mowy 0 
przekazaniu jakiego urzędu duchownego lub o 
zastępstwie w duchu prawa, a pomimo to zo- 
stał ksiądz Leuschner oskarzony i przez sąd 
w Wschowie rzeczywiście skazany na 5 tal. 
grzywień, odnośnie na 5 dniowe więzienie. Nie 
był on przecież z pewnością niczem więcej, jak 
gościem, który czuł potrzebę ludzką odwiedze- 
nia raz swych najbliższych krewnych i ofiaro- 
wania przy tej sposobności za zmarłą swą mat 
kę z obowiązku dziecka i z wdzięczności Bo- 
gu mszy świętej. Tu ma Post i Nordd. Allg. 
Ztg. sposobność przekonania się z akt sądo- 
wych o tem, co nazywa „nie do uwierzenia. * 

Z usunięciem Nordenfiychta, rozpoczęły się 
prześladowania i na Szląsku. Ks. Blumel wy- 
dalony z powiatu Reichenbach, nawet od rodzi- 
ców w Świdnicy — chciano go oderwać i tylko 
dla słabości zdrowia pozostawiono. Ks. Langer 
z Grotkowa udał się do Bawarji. Ks. Malik w 
Odryszowie skazany na 350 tal. lub 6 miesięcy 
więzienia. Ks. Kóhler wydalony ze Steirau od 
braci miłosiernych. Ks. Szlenzak poszedł 24. 
grudnia na 4 tygodnie do więzienia. 

Życie narodowe, dzięki Bogu, wzmaga się 
na Szląsku. W Raciborzu założono ka ogólnej 
radości stowarzyszenie czeladzi katolickiej. 

Zarząd kolei Brzesko-Kijowskiej ustanawia 
za zezwoleniem ministerjum skarbu drogę tran- 
zytową ze Wschodnich Prus do Lwowa i na- 
powrót, przez Grajewo, Brześć i Radziwiłłów. 
Obecnie transporta idą przez Wrocław, gdy 
przez Grajewo i Brześć droga jest krótszą o 
kilkadziesiąt wiorst, szczegolniej odnośnie do 
niektórych punktów Prus Wschodnich. W sku- 
tek tego tranzytowego ruchu, dochody tak na 
kolei Brzesko-Kijowskiej, jak i Grajewskiej po- 


większaja się, Ministerjum skarbu zgodziło się 
już poczynić wszelkie ułatwienia, dozwolone 


przez przepisy celne, dla tego ruchu tranzy- 
towego. 


Proces Offenheima. 
(Ciąg dalszy.) 


Na zapytanie przewodniczącego, czyli zna 
wady grobli Mihuczeńskiej, daje świadek szcze- 
gółowy obraz rozmaitych grobli pod Mihuczeni 
i twierdzi, że wielka grobla dopiero w r. 1870 
zupełnie nkończoną była, dwie inne groble były 
przez 4'/, roku w robocie. Podczas budowy nie 


był tam świadek; nie może powiedzieć apo- 
dyktycznie, czy niedbała budowa była przyczy- 
nę usuwania się grobel. „Widział on groblę przed 
otwarciem ruchu i zrobił uwagę, żę zbyt wyso- 
kie warstwy usypywano na raz. Świadek sły- 


szał o nasypach zmarzaniętej ziemi, a powiedzieć 


nie może, jakiej potrzeba było sumy na napra- 
wę grobli, sądzi jednak, że 12.060 złr. były 
niedostateczne. Tego zrazu poznać nie można 


było, ponieważ nie można było wiedzieć, że w 
skutek nadzwyczajnych wydarzeń nowe nastą- 
pią usuwania się grobli. Ze względu jednak na 
teren powinno się było większą wyznaczyć 


sumę, 

% Schmidtcie podaje świadek, że przy- 
szedł on na linję z rozkazami dyrekcji dozoro- 
wania robót, mających na celu utrzymanie kolei. 
Rozporządzenia dawniejszej komisji zaczęły 


okręgu wyborczego. 


wkrótce działać, i zaraz w pierwszym roku |wiada, że dyrektor jeneralny zawsze na korzyść 


skończono trzecią część robót. Roboty były 
tylko ezęściowo kosztowne, szczególniej przy 
groblach. Kiedy Schmidt przybył na linję, już 
wielka część robót skończoną była. Schmidt 
zasystował roboty a miaowicie kosztowniejsze. 
Wszystko to zarządził bez wiedzy dyrekcji ru 
chu, i świadek sprzeciwiał się temu. Doniósł 


'on o tem swojem zdauiu i inspicjentów budowy 


dyrektorowi jener. i wszelką z siebie zrzucił 
odpowiedzialność. Jeneralny dyrektor odpowie 
dział na to, jakoby Schmidta już po raz drugi 
wysłano na linię i dalsze roboty przedsięwziąć 
kazano. © środkach ruchu na linji B. zeznaje 
świadek, że lokomotywy nie były zupełnie do- 
bre, i że zażądano odszkodowania. Sąd rozjem- 
czy przyznał Towarzystwu 2700 zh. 

Plrzew. Pod d. 17. września podałeś pan 
energiczny protest o parkach do jeneralnej dy- 
rakcji, mianowicia o bardzo licznych brakach, 
niedostatecznymn materjale i niedbałem wyko- 
naniu. Pan nawet wszelką odsunąłeś od siebie 
odpowiedzialność ; park więc musiał być bar- 
dzo zły. 

Świad. Udzielono mi do wiadomości, że 
zawezwano fabryki maszyn do usunięcia niedo- 
statków. 

Przew. To pańskiem bylo zadaniem być 
więcej surowym przy liwerunku. 

Swiad. Tym też byłem i w protokole do 
jeneralnej dyrekcji przesłanym zrobifem uwagi 
o dostawionych przedmiotach i zapytywałem, 
czy akceptnje dyrekcja maszyny wadliwe. 

Przew. Czyś pan przed sekwestracją ża- 
duego nie odebrał telegramu od Offenheima o 
tem, co się ma stać po sekwestracji?... 

Swiad. Zdaje się zachodzić jakiś bląd. 
Przed sekwestracją przysłał on do mnie tylko 
telegram, który sobie jeszcze bardzo dobrze 
przypominam. Był następujący: „Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady zawiadowczej zasuspendowa- 
no jeneralnego dyrektora, Radę zawiadowczą i 
zgromadzenie jeneralne; ustępuję. Boże dalej 
pomagaj. Offenheim.“ Oto cala treść telegramu. 

Przew. W aktach znajduje się telegram 
innej treści; polecono panu, ażebyś przeszkodzi! 
sekwestracji nawet przemocą. 

wiad. Telegram ten odnosi się do se- 
kwestracji kasy w Jassach przez rząd rumuń- 
ski w r. 1872 z powodu wykupna gruntów. 

Przewodniczący odczytuje następnie odno- 
sne telegramy, które są jednakże bez dat. Świa- 
dek powtarza, że telegramy te odnoszą się do 
sekwestracji kasy w Jassach. : 

Przew. Dnia 15. kwietnia 1872 wykoleiła 
się maszyna „Gram* i doniesiono o tem jene- 
ralnej dyrekcji we Wiedniu. Cóż zarządziła dy- 
rekcja w tym wypadku ? 

wiad. Ile sobie przypominam, odesłała 
protokół, bo we Wiedniu innego zdania byli o 
wykolejeniu. 

Po odczytaniu dotyczącego miejsca z pro- 
tokołu d. 28. maja 1872 zwróconego świadkowi, 
zapytuje przewodniczący, czy zrobiono z wyżej 
wymienionego wypadku protokół drugi, na co 
świadek odpowiada, że sobie nie przypomina. 

Przew. W protokole zeskrobano niektóre 
miejsca, całe conclusum wycięto i łagodniejszem 
zastąpiono. Pierwsze pan podpisałeś a drugie 
nie. Dlaczego ? 

wiad, Zdarza się to często lecz możliwem 
est, Że znajduje się i podpisane sprawozdanie. 

Przew. Zeskrobano potem także miejsce, 
odnoszące się do budowy wierzchniej. 

wiad. Tego sobie przypomnąć nia mo- 
gę, czy sprawozdanie to odemnie pochodzi; nie 
wiem nie także o rozporządzeniu w tym wzglę- 
dzie. Sprawozdanie mogli także zredagować w 
mojej nieobecności. 

Przew. W liście z d. 18. marca 1870 r. 
pisał p. Offenheim do pana: Cieszę się, żeś pan 
wreszcie zwolniony od tych natrętów i gburów. 
Proszę pana, o zdobycie sobie znowu zupełne- 
go spokoju, którego pau tak bardzo do swoich 
zatrudnień potrzebujesz.“ 

wiad. List ten pochodzi z czasu, w 
którym była na linii komisja. W czasie jej byt- 
ności były zawieje śniegowe, a po jej odjeździe 
zaczęły płynąć lody. 

Prok.: Czyś pan brał udział w redakcji 
nowego conclusum? 

Swiad.: Tego sobie przypomnąć nie mogę; 
wiem tylko, że wydano rozkaz do oddziału ko- 
munikacji i ten się wykonaniem jego zajął. 

Na dalsze pytania prokuratora odpowiada 
Świadek, że zmianie protokołu w ówczesnych 
stosunkach, w których żadna opozycja nie była 
możliwą, przeszkodzić było niepodobna. Świa- 
dek przypomina sobie, że w r. 1870 nastąpiło 
na linii rumuńskiej wykolejenie jednego pociągu, 
przyczem 5 ludzi śmierć znalazło. Winę tego 
wypadku złożono na maszynistę, którego towa- 
rzysze zeznali jednak, że nie był on piany. 

Prok: D. 27, grudnia 1870 r. napisałeś 
pan do jener. dyrekcji, że potrzeba na to ogro- 
mnej odwagi, ażeby bronić wobec komisarzy 
rzeczy, której bronić nie można. 

wiad.: Ściągać się to może tylko do po- 
nownego otwarcia komunikacji, mniemam, iż 

dy dyrekcja nalegała na otwarcie ruchu, o- 
świadozyłem, że do tego przyczynić się nie 


mogę. 

"a o: Powiadasz pan w innym liście, że 
podasz się pau do dymisji, poniewąż w takich 
okolicznościach dalej wytrzymać trudno, a to z 
powodu niestracenia do reszty swego fachowego 
renome, 

Świad,: Stało to się wtenczas, gdy za- 
prowadzono nową organizację. Miałem w tym 
względzie sprzeczkę z dyrekcją generalną i oto 
powód tego listu. 

Radca sądu dr. Gernerth, Robią zarzut 
generalnej dyrekcji, że zbyt absolutnie rządzić 
chciała? Czyli zakres działania dyrekcji ruchu 
był dość obszerny? 

Świad.: Zakres działania jej był bardzo 
ścieśniony; trzeba było o wszystkiem do Wie- 
dnia donosić, gdzie dopiero potwierdzano. 

Dr, Neuda: Czyliś pan z pierwszego con- 
clusum wnosił, że pana chcą zniewolić do fał- 
szerstwa? 

wiad.: Tak zapewne nie było. 
ciężkości w pierwszem conclusum stanowiły 
mosty, w drugiem zaś, w piękniejszem je co- 
kolwiek wystawiono świetle. 

Podług zeznania świadka conclusum pierw- 
sza nie zawierało nic nieprawdziwego. 

Dr. Neuda. W jednym z listów swoich na- 
pisałeś pan: Komisja była tu 21 dni. Pan Pon- 
fickl robił szyderskie uwagi i powiedział, że 
się kładzie aspirantom słowa w nsta. Zastrze- 
gam się przeciwko tym insynuacjom i proszę 


Towarzystwa występował, że nie on (świadek) 
sprowadził zastanowienie pociągów pospiesz- 
nych, zestawił on tylko na żądanie sekwestru 
data o pociągach pospiesznych, że ścieków (ri- 
goles) było podostatkiem, ponieważ on sam je 
zakładał, Po przyznaniu się prokuratora, że 
znaczenie wspomnianych telegramów żle zro- 
,zumiał, zostaje świadek zaprzysiężony i posie- 
dzenie o godz 4. zamknięte. 
Wiedeń d. 18. stycznia. 

O godz. 10ej posiedzenie otwarto. 

Przew. oznajmia, iż otrzymał pismo hr. 
Chotomskiego, w którem tenże przeczy zezna- 
niu Krzeczunowicza, jakoby robił kroki w celu 
wynagrodzenia strat jego i zastrzega się, jako 
by grozit zrobieniem skandalu, poczem chce od- 
czytać pisemny dodatek do zeznania Krzeczu- 
nowicza, którego odczytaniu opiera się obrońca 
a nie nalega na to prokurator, co się powtarza 
także przy liście Zapałowicza; a nakoniec pro- 
kurator stawia wniosek, aby wezwać za Świad- 
ka radzcę namiestnictwa p. Paulego, co się ty- 
czy telegramu wysłanego przez niego, na co 
się zgadza obrońca, poczem następuje dalsze 
przesłuchanie świadków. 

Swiadek Franc. Liskowetz i rzeczoznawcy 
w sprawach buchalterji pp, Kramer i Stiller 
wchodzą do sali sądowej. 

Obrońca sprzeciwia się zaprzysiężeniu na- 
tychmiastowemu świadka, na co zgadza się o- 
skarzenie a przyzwala sąd. 

Swiadek Liskowetz był początkowo kon- 
trolorem przy kolei Karola Ludwika, później 
przy kolei Czerniowieckiej, W r. 1867 został 
mianowany buchalterem, a w r. 1869 nadin- 
spektorem, na którem to miejscu pozostał aż do 
roku 1872, w którym go oddalono i dano pen 
sję 1500 złr. rocznie. 

Prowadziłem więc rachunki. mówi obok innych 
zajęć, zwyczajnie wieczorem. Książki były pro- 
wadzone sumiennie i szczegółowo. Później po 
rozszerzeniu linii urząd buchalterji zostal po- 
mnożony, a ja prowadziłem rewizję ksiąg ra- 
chankowych. Prócz mnie byli jeszcze zatrudnieni 
Mittermann, Dörr i Franiek. Rachunki układa 
liśmy podług aktów, a prócz głównych ksiąg 
mieliśmy także pomocnicze, przeznaczone do 
wciągania liwerunków, pensje personalu i t. p. 
Jeżeli zachodziła jaka wątpliwość eo do konta, 
zapytywaliśmy jeneralncgo dyrektora albo do- 
tyczącego naczelnika biura. Często przenoszouo 
rubryki z jednego konta na drugie, gdyż służba 
była niezręczna. W razie braku aktów, robili 
smy je na zasadzie ścisłych informacyj. Prowa- 
dziłem również rachunki prywatnego majątku 
p. Offeuheima, ale z ksiąg tych nia mogłem i 
nie chciałem robić sobie wyobrażenia © jego 
majątku, który bardzo przypuszczalnie jeno 
mogę obliczyć na 2 do 3 miliony złr. O stra- 
tach, któreby p. Offenheim później, po sekwe 
stracji miał ponieśł, nie mi niewiadomo, być 
może, że poniósł je podczas kryzis finansowej. 
Rachunki towarzystwa były prowadzone ściśle 
podług instrukceyj ministerstwa handlu, a pan 
Offenheim nie miał tu żadnego prawa wpływu. 
Przy zestawianiu bilansów tylko rew dował 
księgi, ale to nie mogło zmienić ogólnych po- 
zycyj, które zaciągano niezmiennie. Radca nad- 
zorczy mógł je więc badać jak mu się podoba 
ło. Bilanse układano podług zwyczaju przyję- 
tego na innych kolejach, a po ich przedlożeniu 
mogli zkcjonarjnsze wybornie poznać całe po- 
łożenie finansowe przedsiębiorstwa, gdyż sam 
starałem się straty wszelkie uczynić widoczne- 
mi. Konta ściągano jedynie tylko dla zwięzłości 
rachunkn. 

Przew. Powiedziałeś pan w śledztwie, 
że tym sposobem chciano zapobiedz, by walne 
zgromadzenie się nie dowiedziało o ogromnem 
przekroczeniu kapitału. 

wiad. Przepraszam, to co powiedziałem 
obecnie, ściągało się do sum preliminowanych. 
a pan pytasz o definitywne zamknięcie rachun- 
ków. Przekroczenie kapitału bowiem byłoby 
zawsze widocznem, gdyż koszta budowy stano- 
wiły bilans osobuy, obok biłansu głównego. 
Przekroczenia zresztą wszelkie, kładzione po- 
czątkowo na konto budowy, później dla lepsze- 
go przeglądu wpisywano w konto towarzy- 
stwa. 

Przew. Ale jeżeli konto towarzystwa nie 
występowalo w bilansie głównym, walne zgro- 
madzenie nie mogło sobie zrobić dokładnego 0- 
brazu o stanie majątkowy 2 

wia d. To prawda, ale wiedziała o tem 
dobrze Rada nadzorcza, w ogóle, o ile mi się zda- 
e, stało się to na mocy uchwały Rady nad- 
zorczej, lub na rozkaz jeneraluego dyrektora. 
Z pewnością jednak nie mogę powie lzieć, kto 
mi rozkazał utworzyć osobne konto towarzy: 
stwa. 

Przew=zapytuje; czyli Rada nadzorcza 
wywierała wpływ na conto Towarzystwa, naco 
świadek odpowiada, że badała ona je tak sa- 
mo, jak inne. O wpływie Oftenheima przy roz- 
dzielaniu wagonów i kosztów reparacji, powia- 
da, że po otwarciu linji C. postanowiono, 0S0- 
bne prowadzenie ksiąg. 

Osobno prowądzono księgi każdej z trzech 
linji, jak to były trzy rozmaite koleje. Ten 
rozdział jednak nie przyszedł do skutku, ponie- 
waż dyrektor jeneralny go nie zatwierdził z 
powody, iż wiele wymagałby pracy i kosztów. 
Na rezutat rachunków rucha nie miało to jednak 
żadnego wpływu. Zato wpłynęło zaniechanie 
rozdziału w książkowaniu na gwarancję rzą- 
dową, bo komisarz rządowy doradzał rozdziału. 
Dopóki świadek prowadził książki, nie miała 
nigdy miejsca niezgodność ksiąg. Ażeby prowa- 
dzić podwójną buchalterję, był personąl za nie- 
dostateczny, 

Przew. Rzeczoznawcy zarzucają, że 50.000 
złr. jako przewyżka wpisane zostało do ak- 
tywum. 

Świadek. Suma ta odnosiła się do konta 
budowy i materjałów zapasowych, które zawar- 
te były w conto Towarzystwa i tam jako akty- 
wum wciągnięte. Świadek nie widzi powodu, 
dlaczego by podobne książkowanie miało być 
ze szkodą gwarancji państwowej. Powiedział 


Punkt | wprawdzie w śledztwie, że owe 50.000 mogły 


być zapisane w konto materjałów zapasowych 
budowy, poniewąż jednak jest to najmniejsza 
suma zapasowa i nigdy nie może być wydaną, 
administracja państwowa nie mogła tu nie stra- 
cić. Wydatki 2miesięcznego ruchu zapisywane 
były na rozmaite kouta ruchu podług tego, w 
którym oddziale administracji je zrobiono. Do- 
datki budowlane płacono z konta administra- 
cyjnego każdej linji. 
Rzeczoznawcy 


zarzucali, że pozycje 840 


o środki przeciwko podobnym ubliżenion cze!|złr. w srebrze i 34.572 złr. 67 ct. w walucie 


mojej 
Świad. Tak rzeczywiście było. 
Dr. Neuda. W liście swoim z d. 28. paź- 


bankowej, zamiast obciążyć konto bndowy. za- 
pisane zostały na korzyść konta wynagrodze- 
nia radców zawiadowczych zapisane. Właściwie 


dziernika 1870 pisze pan o niedelikatnen po-|zaś zapisać należało na fundus instructus con- 


stępowaniu komisarzy. 

Świad. Komisarze byli bardzo drażliwie 
usposobieni. 

Po kilkku innych zapytaniach ze strony o- 


to ruchu. Na zarzut tychże,, że konta budowy 
używano na płacenie tantiem, a mianowicie, że 
sumy 3433 złr. 32 et. w srebrze a 9844 złr. 5 
ct w walucie bankowej na pokrycie tantiem 


brońcy, zadanych świadkowi, na które ten odpo- |radców zawiadowczych, począwszy od września 


grudnia r. 1866 użyto, zdob wiadą dwihdek 


że pozycja ta użyta byla słusznie na tantiemy 
jeżeli conto; było czynne. 

O innych zarzutach rzeczoznawców świa- 
dek nic powiedzieć nie może. Sumy. wypłacone 
przez Brasseya, zostały zapisane w odpowie- 
duie konta; czy Brassey więcej miał zapłacić 
niż przy linji A. 66.000 złr. a przy B. 49.000 
zlr. i czy zapłacił, świadkowi nie wiadomo. 

Po skończeniu budowy linji A, przedłożyło 
przedsiębiorstwo budowy dyrekcji jeneralnej 
rachunek, żądający o 1,400.000 złr. więcej, co 
zdziwiło dyrektora jenerałnego. Odbyły się więc 
w tej sprawie narady, w których “udział wzięli 
Brassey, Strapp, Offenheim, Ziffer i świadek. 
Omówiono każdą pozycję i przedsiębiorca mu- 
siał zniżyć żądania do 890.000 złr=F ed tej je- 
dnakże sumy odstąpić chciał Brassey 550.000 
złe, gdyby mu budowę linji Czerniowce-Sucza- 
wa oddano. Cv też zrobiono i upust Brasseya 
na korzyść Towarzystwa zapisano. A mianowi- 
cie przeniesiono tę sumę z linji A. na linję B. 

Swiadek nie wie czyli zapłaty za progi 
wciągano w książki. Pobrania Rady zawiado- 
wczej zapisywauo na konto administracyjne; że 
w r. 1866 pobrania te wciągnięte są w konto 
budowli stacyj, stać się to mogło podług świad- 
ka tylko przez pomyłkę. Później zapisywano 
na conto Towarzystwa, nim takie konto jednak 
utworzono, osobne w tym celu konto zapewne 
egzystowało. Pobramia dyrektora jeneralnego 
nim otwarto kolej, zapisywano na konto budo- 
wy, później na konto ruchu. 

Przew. Za drugi perjod od d. 1. stycznia 
do 31. pażdziernika 1870 przedłożono rządowi 
prowizoryczny wykaz rachunków, wykazujący 
nadwyżkę 388 złr. w srebrze, podczas gdy 
faktycznie podług pańskich zapisków w owym 
czasie był deficyt 20.109 złr., który podniósł 
się wkrótce do 27.900 złr. Jak się więc Stało 
że rządowi fałszywy wykaz przedłożono ? 

wiadek odpowiada, że nie chciano zrazn 
wykazywać niepomyślnego rezultatu, bo spo- 
dziewano się, że z końcem roku nastąpi w tym 
względzie polepszenie. Zresztą chciano wtedy 
także zaliczkę na spłatę knponów. 
B. była "nawet zaliczka wyraźnym 
Dla linji A. nie żądano ` 


uzyskać 
Przy linji 
warunkiem koncesji. 
zaliczek. 

Przew. Rachunek ruchu zrobiono prze- 
cież razem dla obydwóch linji, tak, iż zaliczkę 
ję mtb listopadowy żądano dla obydwóch 
injin- - - ! 
Świadek. Myśmy pierwiej bez przeszkód } 
otrzymywali zaliczki, później nie. i 

W r. 1870 nie otrzymano żądanej zaliczki. 
Rząd nie zrobił żadnego zarzntu z powodu de- 
ficytu nawet wtedy, kiedy deficyt był jeszcze 
większy. 

Na zapytania dr. Neu dy, odpowiada świa» 
dek, że Rada nadzorcza wglądała we wszystko. 
co wciągano w konto towarzystwa, konto to 
figurowało nawet w bilansie; że nie przypomina 
sobie, czy Offenheim był we Wiednia, kiedy 
sporządzano prowizoryczny rachunek; twierdzi, 
że Offenheim nie miał zapewne intencji przed- 
kładania fałszywego rachunku. Dyrektora jener, 
zapytywano w ważniejszych wypadkach o zda- 
nie, chociaż: nie był na miejscu; możliwem więc 
jest, że i tym razem zapytywano go. 

O fi enheim zapytuje świadka, czyli-sobie 
przypomina, że on był we wrześniu r. 1870 w 
Bukareszcie, na co świadek twierdząco odpo- 
wiada, 

Offenheim. Tego też dowodzą akta. Re- 
bię do tego jeszcze uwagę, że zestawienie ra- 
chunku prowizorycznego nie miało żadnego zna-* 
czenia; nie zamierzało osiągnąć żadnej oznaczo- 
nej spłaty, ale chodziło tu o uzyskanie pewnego 
a conto od gwarancji państwowej na procent. 
Było to obojętnem, czy jest deficyt czy nad- 
wyżka, w każdym razie bowiem nastąpić mu- 
siał ostateczny obrachunek, w którymoy się 
wszystko wykazało. 

Na to robi uwagę przewodniczący, że z 
powyższej okoliczności nie robi Offenheimowi 
zarzutu, Offenheim jednak twierdzi, że i tp 
także odeprzeć musi, nie chce bowiem, ażeby. 
akikolwiek czyn niehonorowy przypisywano 
mu. Oskarzony nigdy nie udzielał pozwolenia 
na coś innego, jak na sprawozdania wierne, 
„Co się tycze moich pobrań — mówi oskarzo- 
ny — to świadek przypomina sobie zapewne, 
że z początku brałem płacy 1.500 ft. szt., póź- 
niej 2.000 ft. szt, a gdy skończono i trzecią 
linię, brałem 2.750 ft. i nic opróez tego nie 
brałem.“ Świadek przyznaje to. 

Świadek zeznaje dalej, że nigdy nie miał 
dyrektor jeueralny bezpośredniego wpływu na 
buchalterję. Cv się tycze płac Rady. zawia- 
dowczej i wstawienia ich w konto administra- 
cyjne, zeznaje świadek, że Brassey był obo- 
wiązany te sumy składać na koszla administra- 
cji I takowe rzeczywiście składał. Płace radców 
zawiadowczych ustanawiały statuta towarzy- 
Stwa. 
O 190,000 ft, st. ząwartjch=w kontrakcie 
budowy *z Brasseyem, wiadomo jest Świadkowi, 
że ta :Suma- zaciągnięty została w dwóch pozy- 
cjach po 110.000 i 80.000 ft, szt. Stało się to 
na podstawie conto cerrente anglo:austrjackiego 
banku. Wciągnięio je jako wypłatę a conto 
przedsiębiorcy budowy. Kontraktu budowy nie 
widział świadek, tylke litografowane angielskie 
tłumaczenie. Nie wiedział o tem, że powyższa 
suma obejmowała także koszta finansowania. 

Był jednak przekonany, że zawierała iwyna- 
grodzenia dla koncesjonarjuszów. Nie” jedaak « 
bliższego nie wie: o tych wynagrodzeniach, po-. 
nieważ był „wtedy jeszcze przy kolei Karola 
Ludwika. Świadek nie przypomina sobie, ile 
oirzymała kolej Karola Ludwika za trasowanie | 
linii wschodniej, nie zna także warunków, pod ' 
jakiemi odstąpiła ta kolej swoje prawa pierw- 
szeństwa  akcjonarjuszom kolei łwowsko-czer- 
niowieckiej, 

Przew.: Czy panu wiudomo, w jaki spo- 
sób odnośne żądanie kolei Karola Ludwika 
przeszło na jej sekretarzą jeneralnego? 

wiadek: Nie. x 

Przew. Ze jednak Herz wynagrodzenie “o- 
trzymał, wiadomo panu? 

Świadek. Tak, miałem podnieść dla niego 
w banku anglo-austrjackim Sumę 200.000 zły. | 
Reszty w sumie 90.000 złr., o której P. wspo- 
minasz, nie miałem odbierać. Gdym odchodził 
po jej odebraniu, rzekł Herz żartobliwie: Je- 
żeli pan zgubisz tysiączek po drodze, nie po- 
irzebujesz mi go pan zwracać. Ale ja nie zgu- 
biłem ani jednego (wesołość). Wiele akcyj po- 
siadali koncesjonarjusze, nie wiem, ks. Sapieha 
miał ich 10000 sztuk. Kwitu Brasseya na 190.000 
ft. szt. nie widziałem nigdy. Co się tyczy od- | 
szkodowania, przypominam sobie, iż odbywała 
się korespondencja między Offenheimem a Her- 
zem. 
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Przew. Pisał także list Herz do p. Offen- | 
heima ? 

Świadek, Nie» wiem. 

Przew. Co to był za list? | „erę 

Osk. Nie przypominam sobie dokładnie; 
zapewne Herz zapytywał, gdzie ma odebrąć 
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pieniądze. Tist zresztą znajduje się w aktach, 
prosaę go więc odczytać. — ==, 

" Przew. W liście tym nic nie ma. 
| OBK Przypominam sobie list inny, w któ- 
rym mię pyta Herz, gdzie i kiedy może ode- 
brać vieniądze, i żąda, bym za jego kwitem je 
edebrai. Jeżeli się nie mylę, odesłałem list ten, 
niechcąc przystać na żądanie Herza, Dodam je- 
śzcze, że ks. Sapieha nie 10.000 lecz 12.000 ak- 
eyj posiadał. 

Przew. Dotychczas słyszeliśmy o 8.000 
sztuk, ` 

Osk. Wiem, że posiadał 12.000, z których 
części musiał się pozbyć prędko. 

Przew. Kto płacił urzędników przy za- 
kupnie gruntów zatrudnionych ? 

wiadek. Opłacało ich towarzystwo, ale 
sumy te zwracało później przedsiębiorstwo. 

Wiem, że Offenheim otrzymał od przedsiębior- 
stwa 10.000 ft. szt., czy je kiedy zwrócił, nie 
wiem. Od Franieka listu nigdy nie otrzymalem, 
pogniewał się on z dyrektorem jen. 0 złożenie 
rachunków. f 

Przew. Czy pan sobie przypominasz treść 
listu Franieka. i 

Świadek. Mógł on być chyba pisany 
w chwili popełnionej na stacji defrandacji, o 
którą obwiniano Franieka. 

Przew. Mniejsza więc o to. 

Przew. Czy p. wiadomo, że towarzystwo 
ukończenie zakupna grantów wzięło na siebie ? 

wiadek. Tak, było to w roku 1870, a 
stało się to za uchwałą Rady zaw. Pokazało 
się później, żeniektóre zapłaty, porobione przy 
zakupnie gruntów, nie zostały zwrócone przez 
przedsiębiorstwo Izba rachunkowa obliczywszy 
wydatki, przedłożyła rachunek p. Offenheimowi. 

Dyrektor jen. zawołał mnie do siebie, i powie- 
dział, że zapłacić go winno towarzystwo. Star- 
czewski jednak nie zgodził się na to, i sądził, 
że należy to wciągnąć na konto funduszu za- 
kupna gruntów. 

Przew. Powiedziałeś pan, że dyrektor jen. 
kazał panu przemazać rachunek. 

Świadek. Nie. Powiedział mi; Niech p. 
załatwi tę sprawę, ale że Starczewski nie zga- 
dzał się na to, przewlekła się sprawa aż do 
czasu sekwestracji, poczem Strapp zapłacił tę 
sumę, 

Następnie opowiada świadek o liwerunku 
progów, o którym niewiele może pewnych podać 
szczegółów. 

Przew. Co pan powiedział Offenheimowi 
w'Sprawie 3 proc. prowizji za dostawę przy- 
rzędów, do ruchu potrzebnych. 

wiadek. Dyrektor jen. powiedział mi, 
że uchwała Rady zaw. przyznała mu tę prowi- 
zją na pokrycie wydatków wstępnych. Uchwały 
tej niewidziałem, gdyż ona zapadła na prywa- 
tnem posiedzeniu kilku Radców zaw., ale pisa 
łem sam referat. Gdy się jednak pokazał brak 
15,000 złr., które przerachowano, odciągnać je 
musiałem i wypłaciłem jen, dyr. tylko 42.000 złr. 
Referat zaś złożyłem w fascyknłach pmotokołów 
tajnyah. ! 

Przew. Dlaczegoż pan zestawiałeś rachu- 
nek, o którego rzetelności nie byłeś p, przeko- 
nany 

wiadek. Myślałem że to remuneracja. 

Prżew. Pocóż więc to maskowanie w ta- 
kim razie? 

Świadek odpowiada bałamutnie, 

* Przew, Jedna z pozycyj brzmi: Za papier, 
ołówki etc. 1900 złr. Czy p. mogłeś przypuścić, 
aby takie drobnostki wyniosły tak wiele ? 

wiadek. To mnie nie interesowało, bo 
roarachowanie to służyło tylko dla pokrycia 
konta. 

Przew, W pozycji czytamy także rachu 
nek wydatków na podróż Lnszki do Budy i 
do Styrji. On jednak powiada że nigdy nie był 
w tych miejscach. Czy go tam wysyłano ? 

Świadek. Tak ja sądziłem. 

Przew. Czy złożył on partykularze? 

Świad. Nie wiem. 

Przew. Musisz pan więc przyznać, że 
wszystko o czem mowa jest w załącznikach do 
rachunków, nie odpowiada prawdzie zupełnie. 

wiad. Że nie odpowiada zupełnie, 
tego nie przyznaję. 

Przew. Więc wszystko spisano na chybił 
trafił, Czy wiedział o tem dyrektor jeneralny? 

wiad. Dowiedział się o tem później, 

Przew. Wszakże w śledztwie zeznałeś 
pan, żeś wszystko napisać musiał podług jego 
woli? 

f Świadek przeczy. sz 
| Przew. czyta: „Załączniki rachunku tak 
redagowałem, ażeby się wydawało, jakoby su- 
mę tę rzeczywiście na wydatki wstępne wyda- 
no i poddawałem się w tem tylko woli dyrek- 

ra jeneralnego.* Oto zeznania pańskie w 

dztwie. — Gdzie złożono akt na który się 
pan kilka razy odwołał? s ; 

; wiad. Gdy sekwestracja nad koleją za- 


wisła, znajdował się dyrektor jeneralny w wiel- 
kiem rozdrażnieniu i rzucił akt do kosza i ra- 
zem Z innemi został spalony. 

Na zapytanie przewodniczącego, w jaki 
sposób dostał się ten akt do rąk Offenheima, 
odpowiada świadek, że oddal mu go razem z 
jego prywatnemi papierami. Czy został wezwa- 
ny dv oddania tego aktu wraz z papierami pry- 
watnemi. tego świadek nie wie Świadek twier- 
dzi, że widział sam jak Offenheim rzncił ten 
akt z innemi w piec. Świadek nie mógł tego 
aktu nratować. Podług dalszych zeznań świad- 
ka, miał Oftenheim spalić jeszcze inne papiery, 
tyczące się funduszu dyspozycyjnego. 

Na zapytanie przewodniczącego, kto miał 
prawo rozporządzać temi papierami, odpowiada 
świadek, że Offenheim z ks. Sapiehą. 

Przew. Kogo obdziełano ż tego 
duszu. 

Swiadek. Dziennikarzy, a potem urzę- 
dników, następnie komisarzy rządowych. (Spis 
tych dziennikarzy znajduje się w aktach sądo- 
wych i będzie później odczytany.) 

Po dziesięciominutowej przerwie zapytuje 
świadka przewodniczący, co wie o wykluczeniu 
wagonów kolei lwowsko-czerniowieckiej przez 
inne koleje. 

Swiadek twierdzi, że nczyniła to kolej 
Karola Ludwika. — Świadek potwierdza ze- 
żnanie jakie złożył w śledztwie, że dyrektor 
postanowił zasadę, ażeby zwyżkę wydatków je- 
dnej linii pokrywać oszczędnościami drugiej. 

Przew. Co się stalo z 5 milionami fran- 
ków, przeznaczonemi na linię C., zapisanemi ja- 
ko wydatki wstępne. 

Swiad. Każdy koncesjonarjusz otrzymał 
z nich po 100.000 złr. 

Na zapytanie przewodniczącego, ile wziął 
br. Petrino, odpowiada świadek, że wziął złr. 
10.000, Giskra zaś dostał 50—60.000 złr., które 
mu świadek sam zaniósł do ministerjum. Podług 
zdania świadka, towarzystwo musiało dlatego 
zaciągnąć pożyczkę pryorytetów, ponieważ miało 
do zapłacenia 3,000.000 długu wekslowego. 

Czyli dyrektor jeneralny ciągnął jakieś 
korzyści dla siebie, albo dla swych przyjaciół 
przy tej sposobności, świadkowi nie wiadomo, 

Następuje przerwa w posiedzeniu. (C. d.n.) 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Zanim ogłoszony będzie program koncertu 


pan Köhler odspiewa „Magdę Karczmarkę“ Mo- 
niuszki. 

Kilkoma słowy donieśliśmy wczoraj o nagłej 
śmierci hr. Witolda Borkowskiego, syna Leszka, 
Jak wiadomo jest on antorem kilkn utworów dra- 
matycznych. jak „Ofiary*, (przedstawionego na sce- 
nie tntejszej w r. 1864), „Klementyna Sobieska“, 
„Stosunki rodzinne* a wreszcie „Spisek salonowy*. 
Każdy nowy utwór śp. Witołda znamionował nie- 
zaprzeczony postęp talentu, i dlatego prawdziwą 
ponosimy przez śmierć jego stratę, zwłaszcza že 
tendencja każdego utworu jego była w całem tego 
słowa znaczeniu postępową i uczciwą. Szkoda go. 
Dowiadujemy się, że Towarzystwo drukarzy 
lwowskich urządza wieczorek teńcujący dnia 6. lu- 
tego w sali redutowej, na korzyść funduszu wdów, 
sierót i inwalidów stowarzyszenia. Komitet urzą- 
dzający dokłada wszelkich starań, ażeby tę zabawę 
ile możności z całym komfortem i elegancją dla 
zaproszonych gości przygotować. Spodziewamy się, 
że cel tego wieczorku, jako też nadzieja rzeczywi- 
stej zabawy, licznych zgromadzi uczestników. 

Dr. Ksawery Liske, profesor historji po- 
wszechnej przy wszechnicy lwowskiej, otrzymał 
temi dniami krzyż kawalerski szwedzkiego crdern 
Gwiazdy Półuocnej (Nordstiern) czyli tak zwaną 
„czarną wstęgę“. Zaszczyt ten spotkał dr. Liskego 
w nagrodę prac nankowych, podjętych bezintereso: 
wnie dla archiwnm królewskiego w Sztokholmie. 
We Lwowie wycbodzić zacznie od dnia 21. 
Poli- 


t. m. pismo codzienne p. t. „Kurjer polski.“ 
tyką trudni się nie będzie. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 21. stycznia b. r. z uderze- 
niem godziny Gej wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawa nadania opró- 
źnionych stypendjów fundacji gminy miasta Lwowa 
przy szkole ogrodniczej. Sprawozd. radny ks. kan. 
Zabłocki. 2) Rekursa w sprawach budowniczych. 
Sprawozd. pp. radni Wierzbicki i dr. Kolischer. 


Mianowania. Prezydent c. k. krajowej 
Dyrekcji skarbowej zamianował praktykanta kon- 
ceptowego Franciszka Leopolda Majewskiego kon- 
cepistą skarbowym; c. k. sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował wachmistrza c, k. żandarme- 
rji w Tarnowie Henryka Mazarakiego kancelistą 
przy e. k. sądzie pow, w Strzyżowie. Krajowa Ra 
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panny Siegenfeld, donosimy, że w koncercie tej ar- 6 m. 3ż d 7 
tystki udział weźmie panna Deryng i p. Köhler. pas mE 2 SEL ły DA zdrgówki 87 m. ¿8 
Panna D. oddeklamnje „Niebezpieczną* Ujejskiego; | " d 


„| znane. Sród okrzyków radości, wznoszonych na cześć 


(| miesięcy, bo w maju 1874 rozpoczęte dzieło sta- 


,|Żytkowi miasta. Jest to pierwszy zakład gazowy w 


da szkolna zamianowała nauczyciela tymczasowego 
w Bolesławiu Bronisława Kozę rzeczywistym nau- 
czycielem szkoty etatowej w Szynwaldzie. Nadała 
zaś posadę nauczyciela przy szkole w Jasieniu pa- 
nu Edwardowi Królikowskiemn, tymczasowemu na- 
uczycielowi rzeczonej szkoły, 


Do Chełmu wyemigrowało w ostatnich 
czasach dwóch synów księdza Jana Łopatyńskiego, 
gr. kat, plebana w Ostrowczykn pod Trembowlą. 
Jeden z nich, Jan, był gorzelnikiem pod Brodami, 
drugi Włodzimierz, praktykantem przy urzędzie 
podatkowym w Trembowli, obaj mają podobno 
wstąpić do seminarjum w Chełnie. 


Według obliczeń miejskiego biura sta- 
tystycznego zmarło we Lwowie w miesiącu gru- 
dnia 1874 roku 331 osób (licząc w to dzieci nie- 
Żywo urodzone w liczbie 25) w tem 174 płci mę- 
skiej, a 157 płci żeńskiej, a mianowicie w Śród- 
mieściu 15 m. 24 ż., w przedmieściu Halickien 24 
m. 11 Ż., Krakowskiem 36 m. 41 ż., Zólkiewskiem 
27 m. 22 Ż., Łyczakowskiem 10 m. 7 ż, w szpi- 
taln głównym 45 m, 32 2., Sióstr Miłosierdzia 8 
m. 12 ż., w szpitalu wojskowym i w domn inwali- 
dów 3 m., w szpitalu izraelickim 6 m. 8 ż. 


Pomiędzy zmarłymi był o według wieku 91 
dzieci do ukończenia 1go rokn życia, 47 od 1 do 


zbudowanym i będącym własnością miejską. Wszy- 
stkie zakłady gazowe w Galicji, w Austrji a na- 
wet w całej Europie, są 4 małym wyjątkiem wła- 
snością Towarzystw akcyjnych, przeważnie Dessan- 
skiego i angielskich. Lwów, Kraków, Wiedeń czu- 
ją od lat dwudziestu kilku jarzmo gniotąc go mo- 
nopołu obcych towarzystw, którym haracz wysokich 
cen gazu płacić przypada. Zaklad gazowy Stani- 
sławowski jest także pierwszym zakładem, w któ- 
rym myśl chemika, dr, Hirela z Lipska, wyrabiania 
gazu z odpadków nafty przed dziesiątkiem lat po- 
ruszona, na wielką skalę ku oświetlenia rozleglego 
miasta wykonaną została. £ 

Dotąd zastosowano tę metodę wyrabiania ga- 
zn z odpadków nafty do oświetlania wielkich za- 
kładów fabrycznych lub małych miast. I tak ol- 
brzymi browar w Szwechat pod Wiedniem ma 1000 
promieni gazu naftowego. Browar w Liezingn 800 
płomieni, W Saksonii jest oświetlonych kilka mniej- 
szych miasteczek z ludnością kilkutysięczną. 
Twierdza Kosel w Prnsiech, ma również za- 
kład gazowy naftowy. Najwięcej rozpowszechnio- 
nem jest zakładanie gazowych fabryk na wyrób z 
odpadków nafty w Ameryce, tem niewyczerpanem 
Źródlisku skarbów naftowych. 

Nasz młody inżynier p. Wang, syn zasłażo- 
nego nrzędnika ze Lwowa, puścił się tu na nowe 
tory rozprowadzenia gazu naftowego na dalekie 
odległości, jakich dotąd nie praktykowano. Zewsząd 
p dnoszone ebawy znikły, jak ciemność nosy przed 
nowem gazowem światłem. Jesteśmy bogatsi o je- 
den nabytek wiedzy i o jedną gałęż industrji, gdyż 
odpadków nafty nie nmiano dotąd zużytkować. Mała 
tylko cząstka znana w handlu pod nazwą „Blan- 
öhl“ odchodziła do Wiednia do zakładów fabry- 
cznych. Wiadomo, że kiedy była mowa o zakła- 
dach gazowych, to stawały od razu krociowe cyfry 
zakładowego kapitału, które każde miasto odstra 
szyły od własnego przedsiębiorstwa. I nasze mia- 
sto wstąpiło było na tę ntartą drogę. Umowa z „In- 
lsndische Gas-Gesellschaft" w Wiednin, która pre- 
liminowała kapitał zakładowy na 400.000 zł., była 
już na ukończeniu. Dzięki stawianym przeszkodom 
ze strony tego Towarzystwa i dzięki niezmordo- 
wanej pracy i podjętym studjom burmistrza cieszy 
się teraz nasze miasto własnym zakładem, gdy „in- 
lindische Gasgesellschaft" tymczasem zbankrutowała. 

Abysdać krótki obraz całego Zakładu i za- 
chęcić inne miagta polskie, aby poszły na naszym 
przykładem, „zestawiamy tu niektóre „pouczające 
daty. =; j * b l e 

Położono rur gazowych 23.000 stóp bieżą- 
cych, tak, że cała śródmieście i najważniejsze uli- 
ce, są oświetleniem gazowem objęte. Reszta ulic 
musi słę jeszcze.cbywać zwyczajnem oświetleniem, 
Siła światła gazu naftowego do gazu węglanego 
ma się jak 1 : 4, Jedna stopa kubiczna gazu naf- 
towego zastąpi co do Biły światła cztery stopy 
kubicząe gazu węglanego. W tym stosunkn powin- 
ny być także ceny gazn. Płomienie publiczne mają 
spożywać na godzinę półtora stopy kubicznej gazu 
naftowego, i miasto płaci od płomienia i od godri- 
ny półtora centa "Każdem płomień publiczny ma 
się palić przez rok przez tysiąc godzin. Wszystkie 
płomienie mają się weding rejestru godzinnego palić 
od pewnej wedłng pory roku wyznaczonej godziny 
do północy. Zaś od północy mają się palić do 
rana wszystkie narożne płomienie. 

Miasto wydało na budowę 30,000 złr. w. a., 
a drugą połowę 30.000 złr. w. a. włożył przedsię- 
biorca inżynier Wang. 

Sprawienie Żelaznych kandelabrów i nowych 
lamp powiększyło koszt o 4000 złr, w. a. 

Inżynier Wang jest oraz dzierżawcą naszego 
Zakładu przez lat ośm i płaci miastu rocznego 
czynszu 7000 złr, w. a. Czynsz ten obraca się na 
skompenzowanie z kapitałem wkładowym 30.000 
złr. w, a. Wraz z 6°/,, które p. Wang wydał,i na 
zapłacenie oświetlenia miasta (publicznych płomie- 
ni), które rocznie do 3000 złr. w. a. wynosić mo- 
że tak, że w ośm lat kapitał wkładowy p. Wanga 
wraz z procentami spłaconym będzie. Miasto więc 
nakładem własnego kapitału 30.000 złr. w. a. i 
procentami od tego kapitału przychodzi po ośmiu 
latach do wiasności caiego Zakładu gazowego. Bu- 
dowę całego Zakładn, domu gazowego, gazometru 
itd. wykonał p. Wang jak najstaranniej, Przy tak 
sumiennej robocie nie mógł przedsiębiorca zyskać 
na budowie i wierzymy, że musiał dopłacić. Tę 
chwilową stratę może przeboleć łutwo, gdyż zdobył 
sobie stanowisko, które mu otwiera wszystkie na- 
sze miasta, Jakoż Brody, Czerniowce zgłaszały się 
jnż do magistratu stanisławowskiego po kepje kon: 
traktów, zp. Wangiem zawartych. Oby inne mia- 
sta polskie poszły za przykładem Stanisławowa. 

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Walery Eliasz historyczuy malarz, znany 
zaszczytnie z wielu piękności wymalowanych obra- 
zów, jakoteż z dzieł opisujących Tatry, pracuje 
obecnie w Krakowie nad olejnem obrazem, przed- 
stawiającem scenę „Męczeństwa włościan za wier- 
ność Unii na Podlasiu*. Może i ten obraz Przegląd 
Lwowski, Czas i podobne wsteczne pisma, ogłoszą 
za niewczesną demonstrację i nagania artystę jak 
już naganit komitet zajmujący się wybiciem medalu 
na cześć tychże włościan. 

W Krakowie, w drnkarni Leona Paszkow- 
skiego 1874 wyszła broszura p. t. „Andrzej Za- 
mojski*, napisana przez Z. L. Dębickiego, o której 
jeszcze nie wspominaliśmy. Autor pomija najcieka- 
wsze chwile z życia Andrzeja Zamojskiego, to jest 
cały perjod 1861 i 1862 r. zbywa kilkn ogólnika - 
mi, Nieznajomość rzeczy przebija się w wielu miej- 
scach jak np. w mniemaniu, Że „po roku 1831 u- 
cisk moskiewski, był tylko moralnym a nie mate- 
rjalnym.* Znane oligarchiczne zasady i dążenia, 
znalazły rozumie się i w tej nowej broszurze aū- 
tora „Polski w Pogromie* szerokie miejsce. 


5 lat, 193 osób wyżej 5 lat, według wyznania 
zmarło 189 rzym. kat., 43 gr. kat., 96 izr., 3 in- 
nych wyznań, wedlug stann cywilnego 201, stann 
wolnego, 83 małżonków, 47 wdów i wdowców, we- 
dług przynależności 276 tutejszych, 55 obcych, 
weding zatrudnienia 72 wyrobników i sing, 15 rze- 
mieślników, 10 z zawodów nmysłowych, 4 kupców, 
18 ubogich i żebraków, 9 właścicieli dóbr i do- 
mów, 8 osób umarło w więzieniach, dzieci i kobiet 
bez zatrndnienia zmarło 143, między niemi nale- 
żących do rodzin wyrobników i sług 98, rzemieślni- 
ków 42, zawodów umysłowych 29, kupców 9, wla- 
śecieli 4, czeladników 4, wojskowych 2. 

Różnica między cytrą miesiąca grudnia roku 
1874 a roka 1873 jest bardzo nicznaczną, w gru- 
dniu r. 1873 bowiem zmarło 329 osób, więc tylko 
o 2 mniej. Co do rodzajów chorób najwięcej 
na grnźlicę, bo 35 m. 28 ż. czyli 17.70/, ogólnej 
liczby zmarłych. Na zapalenie przewodn oddecho. 
wego zmarło 18m. 23 ż. (12.4"/,), na nwiąd schył- 
kowy 9 m. 12 2. (6.3%), na wrżodnię płne 6 m. 
9 ż. (5.1%/,), na zapalenie móżgu 7 m. 2 ż., na 
udar 4 m, 4 Ż., na dnrzycę 5 m. 2 Ż., na raka 2 
m. 5 Ż., na ospę 3 m. 4 Ż., na puchlinę 3 m. 2 ż. 
na nieżyt pinc i oskrzeli 3 m. 1 ż., na błąd serca 
l m. 3 Ż., na biegunkę 1 m. 3 ż. W skutek cięż- 
kiego porodu zmarło 4 kobiet. Z chorób dziecię- 
cych: na brak sił żywotnych 11 m. 8 Ż., na plo- 


Wypadków śmierci gwałtownej było 4, z tych 
1 wypadek zagorzenia, 1 przejechania nozem ko- 
lejowym, i 2 wypadki samobójstwa przez powie- 
szenie się. 

W ciągu rokn 1874 zmarło 2074 m. 1675 ż,, 
razem 3839 osób (bez wliczenia w to nieżywo u- 
rodzonych). Porównawszy tę cyfrę z cyfrą roku 
1873 okaże się rezultat o wiele pomyślniejszy. W 
r. 1873 zmarło (także bez wliczenia nieżywo uro- 
dzonych) 4283, więc o 444 osób mniej. Jeżeli na- 
wet dla awzględnienia epidemji odciągniemy od tej 
cyfry zmarłych na cholerę w liczbie 431, okaże się 
jeszcze cyfra r. 1874 korzystniejszą o 13, co z n- 
względnianemi ciągłego wzrostu ludności przez na- 
pływ obcych, jest wynikiem pomyślnym, 
Przewrotność żydowska. Wychodzące 
we Lwowie pismo Jüdische] Presse zamieszcza w 
nr. 6. z dnia 18. grudnia 1874 artyknł nastę- 
pujący: 

(Hetzen.) „Kin Geistlicher in Stersetz, Rozo- 
kewski genannt hat zu wiederholten -malen öffent- 
lich das Volk gegen die Juden gehezt. Die dorti- 
gen Juden haben daher Anstalten getroffen, bei 
Gericht dagegen Schritte zu machen. Ala das die- 
sem jadenfeindlichen Held zu Ohren gekommen ist, 
hat ihn eine Angst und ein Schrecken befallen, so 
das er den Juden Öffentliche Abbitte gethan, mit 
der Versicherung, 
einzustellen.* 

Miejscowość „,Stersetz" nie istnie e w Galicji. 
Nazwisko „Rozokewski* jest także zmyślone i 
w cale niezręcznie. W jakimże więc celu redakcja 
gazety Żydowskiej zamieszcza ten artykuł chociaż 
wie najlepiej, że niema w tem ani słowa prawdy? 
Oto w oczywistym zamiarze, aby duchowieństwo 
chrześciańskie podać w pogardę, czytelnikom swoim 
dodać ducha zmyśloną wiadomością, Że kapłan 
chrześcjański , który miał odwagę wystąpić prze- 
ciw żydom' na samą wieść o grożącym mn proce- 
sie „pnbliecznie żydów przeprasza i obiecnje s0- 
lenną poprawę“! 

W piśmie zaś wiedeńskiem Der Versiche- 
rungsfreund nr. 1, znajdujemy korespondencją z 
Galicji, pełną skarg przeciw krakowskiemu Towa- 
rzystwu wzajemnych ubezpieczeń, które żydów 
niechce asekurować. „Polacy, donosi 6w korespon- 
dent — garną się gorączkowo do tego Towarzy- 
stwa, poniaważ pieniądze w kasach tegoż zebrane, 
sẹ przeznaczone na uzbrojenie przyszłej rewolucji. 
Niewiemy też, czy Towarzystwo to posiada jaki 
fundusz rezerwowy, gdyż rachunki są w niepo- 
rządku, i t p.“ 

Redaktorem odpowiedzialnym tego znakomitego 
organu wiedeńskiego jest izraelita p. Oswald Am- 
ster, znany w Galicji kaligraf, który snać w Wie- 
dniu awansował na dziennikarza, 


— Dla ubogich a zasłużonych złożono na 
moje ręce: Pan Biliński Izydor 10 zł, Wygrany 
zakład między Klemensem a Józefem 5 zł, ze 
składki podczas nabożeństwa Żałobnego za duszę 
śp. Piotra Wysockiege 31 zł. 27 c. Razem 46 zl. 
27 e, za które to dary w imienin nbogich a za- 
służonych serdecznie dziękuję. 

Podczas nabożeństwa Żałobnego za duszę Ś. p. 
Piotra Wysockiego złożono: banknotami 75 zł., 
srebrem 18 zł. 30 c., miedzią 2 zł, '/, rubla, ", 
guldena 1 złotem 10 franków, razem 100 zł. 57 c., 
z których przeznaczono na pokrycie wydatków ko- 
ścielnych 31 zł. 30 c., na medale 9 zł., na książkę 
„Sobótka“ 9 zł, na obraz Matejki 20 zł, a na u- 
bogich a zasłużonych 31 zł. 27 o. 

Lwów 18. stycznia 1875 r. 

Wiktor Wiśniewski, 
nlica Ochronek, nr. 6. 


Stanisławów d. 18. stycznia. Dzień 17go 
stycznia br, będzie na zawsze w rocznikach nasze- 
go miasta złotemi wypisany głoskami, Wieczorem 
dnia tego nastąpiło oświetlenie miasta gazem, z od- 
padków nafty wydobytym. Całe miasto wylegało na 
ulice, aby podziwiać światło gazowe, dotąd nam nie 


für fernerhin seine Hetzereien 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedn 18. stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 570. Węgierskich 
1148. Niemieckich 519, razem 2237. Pomimo tak 
małego spędn targ był dość powolny, płacono z ra- 
nia galicyjskie woły leksze 26 do 26%, zł., lepsze 
27, 27`} i 28 zł, dwie partji ciężkich wołów po 
29 zł. sprzedano. Węgierskie od 23, 24 do 30 zł. 
można powiedzieć że o 1 zł. 25 c. drożej było jak 
przeszłego tygodnia. Powietrze tosomo  niestałe. 
Krzysziofowicz. 

Caffe-Stierbó ck. 


Ostatnie wiadomości. 


burmistrza i inżyniera Wanga, waszego Lwowiani- 
na, który dzieło to dla miasta wiekopomne wyko- 
nał, płynęły fale ludu po nlicach zatrzymując się 
przy każdej latarni, ciesząc się Światłem jasnem, 
łagodnem, niemigocącem. Na pierwsze otwarcie n- 
rządził przedsiębiorca Wang słupy, piramidy z któ- 
rych spływały kaskady światła gazowego. Przy ho- 
telu „Kamińskiego“ pozapalano światła w kształcie 
palm, które się przecudnie wydawały, W siedm 


nie było posiedzenia sądu, gdyż sąd potrzebo- 


ka, jak tego Żądał Offenheim. Dopiero o godzi- 
nie pierwszej we wtorek rozpoczęło się posie- 
dzenie sądowe i ogłoszono, że dr. Banhans jest 
zacytowany. Na następujące fakta ma być mi- 
nister handln przesłuchany: 1) że przy Półno- 
cenej kolei czeskiej otrzymał w cenie 650 złr. 
akcje 750reńskowe; 2) że finansowanie tej kolei 
(t. j. zysk griinderski, wyrobienie koncesji i ko- 
Szta inne) wynosiły 10 prooent całego kapitałn, 
podczas gdy przy Czerniowieckiej wynosiły 7 
procent; 3) że dr. Banhans wystarał się dla 


nęło pomimo wielorakich tradności ku ozdobie i po- 


Galicji, a nawet z małym wyjątkiem w Austrji, 
który jest zakładem miejskim, przez gminę miejską 


„Nie mogliśmy jeszcze dzisiaj podać osta- 
tniej sceny z procesu Offenheimu, która odbyła 
się w poniedziałek wieczór. We wtorek zrana 


wał dłuższego czasu, ażeby się porozumieć, czy 
przystać na wezwanie dr. Bankansa na świad- 


przyjaciela swego, urzędnika przy Zakładzie 
kredytowym, Glasera, o wyasygnowanie mu 20 
czy 26 tysięcy złr. w imieniu konsorcjnm tej 
kolei, czy tam sam asygnował pod ciemnym ty- 
tnłem: prowizji a conto; 4) że księciu Sapieże 
i hr. Borkowskiemu, gdy przyszli przedstawie- 
nia mu czynić przeciw zamierzonej sekwestra- 
cji powiedział, iż o dwa dni za późno przybyli; 
5) że złożony przez dr. Banhansa komitet te- 
chniczny i finansowy, gdy mn po objęciu se- 
kwestracji przedłożono rachunek Barychara, 
wykaznjący, iż 3,800.000 złr. trzeba na rekon- 
strukcję kolei Czerniowieckiej, orzekł, że trzech 
milionów wcale nie potrzeba, bo zamierzone bu- 
dowle są zbytkowne (Luxusbanken), a co do 
reszty 800.000 złr., to trzebaby jeszcze szcze- 
gółowo zbadać, czy zamierzone rekonstrukcje 
są koniecznie potrzebne. Z tego powodu zamie- 
rzoną przez sekwestr pożyczkę 4milionową u- 
znano za niepotrzebną wcale. 

Jako rzeczoynawcy w sprawie protokołu 
kollaudacyjnego w procesie Offenheima powo- 
łani będą Ruprecht i Bolze. Jako świadkowie 
powołani zostaną hr. Alfred Potocki i br. Pino, 
o ile są obecni we Wiedniu. Sąd odrzucił wnio- 
sek powołania J. E. hr. Gołuchowskiego i Ko- 
chanowskiego. Uchwała co do powołania jako 
świadka deputowanego Misesa odroczono. 

Powołanie Plenera, Zdeckauera i Fótterle- 
go uchylono. Natomiast sąd uchwalił powołać 
na świadka ministra bandlu Banhansa. Obrońca 
protestował przeciw wyborowi rzeczoznawców 
i domagał się powołania Koppfa i Webera. Pro- 
kurator sprzeciwił się temn, sąd zastrzegł so- 
bie uchwałę. Świadek Leontowicz zeznał, że 
zdaniem jego wykupno gruntów prowadzone by- 
ło przez towarzystwo na rachunek przedsię- 
biorstwa budowy. ) 

Z Bukaresztu donoszą, że książę przyjął 
dymisję ministra skarbu Mavrogeni, który chcąc 
z powodu odczytanego w procesie Oftenheima 
listu Herza tem swobodniej prawdę zeznać, po 
stanowił usnnąć się z gabinetu. Minister robót 
publicznych Cantacuzeno mianowany został mi- 
nistrem skarbn, a Teodor Rosetti ministrem ro- 
bót publicznych. 

Gazeta Lwowska otrzymuje z Brodów te- 
legram, podług którego międzynarodowa komi- 
sja dla uregulowania spraw kontnmacji, zwie- 
dziła dz 19. bra. zakład kontumacyjny. Ze stro- 


jay moskiewskiej biorą udział w komisji: książę 


Wadpolski, radcy stanu Bauer i Orfenow, pro- 
fesor Rawicz, szef komeucjalny kolei Brzesko- 
Kijowskiej Teplitz, t ekspedytor Odeskiej kolei 
Czerbaczew. 


Przyjechali dnia/ 19. stycznia 1875, 
Hotel Eurepejski. Pp. Zeleński K., 
chawej. Unkart A., z Stryja. Br. Hagen E., 
Wielkich ócz. Serb J., z Pragi. 
| z ||| o 
Kurs giełdy wiedńskiej. 
Wiedeń 20. stycznia 1874. 
godzina 10. minnt 45 przed południem. 


z Ci- 
z 


Akcje kred. 225.50. Angle-austr. 135.50 
Unionsbank 104 50. Vereinsbank 45 25 
Kolei Kar. Lud. 237.—. Kolej połudn. 127 — 
Franko-anitr. 51-25. Baubank 26.50 
Losy z r. 1860 111.90. Oblig. indem, ŻY 
Stastsbakn -——, Wied. Framw. —.— 


Ostbahn ——. Napołeondor 
Rnkel papier. Usposob. mierne. 
Wiedeń 20. stycznia 1875. 
godzina 2. minut 25, po południa. 


—— 
. 


Akcje fran.-aus. 50.75. Węgier. kred. 201.— 
Angio-umatr.  ]33.50. Uniońsbank 103 50 
KolejKar. Lud. 236.75. Nordbahn, 191.— 
Kolei południo. 127.75 Kolej Alfód. = 
Kolej Elżbiey 188.—. Kolej Lw.-czer 141, — 
Weg. Nordotatb. 114,— Vereins-Rank 45 — 
Wiener-Banges. 40 —. Weg, Ostbabn, 57 — 
Gal. indemniż. 83.80. Lcsy z r. 1664 138 25 
Franco-H.-Bank 64.—. Verzchrskank 98 — 
Losy tureckie 5280. Eavhank-Act 26 80 
Kolej państwow. 293.—. Bankverein 106.— 


Wied. Baaver. 2680. 
Usposobienie lepsze. 


— PROGRAM © 


przedstawienia w cyrku p. Derssin 
na dochód 


Towarzystwa CAMIIASYCZNECO 
„SOKÓL:* 


dziś dnia 21. stycznia odbyć się mającego. 


Losy węgierskie 83,— 


1) Prodakcja na Dpieosiodłanym konin z skoka- 
mi przez bariery wykonana przez letnią p. 
Betti, 

2) La tourshe miraculemse popis ekwili- 
brystyczny przez p. Oss i syna. 

3) Woltyżowanie i popisy na nieosiodłanym 

koniu, w najszybszym biegu, wykonane przez 

panog Fanni Allinger. 

„Atilla“ arabski ogier polnej krwi, niezrówna- 

ny w swych popisach i tresarze prowadzony wolno 

przez p. dyrektora Ders sin. 

5) Popis czterech tutejszych gimnastyków na po- 
rączkach ina trapez o. 

6) Pas de demx na dwóch koniach wykonane 
przez panią Derssin i p. Linę. 

7) Wielkie przemiany na stojącym trapezie 
wykonane przez p. Fraukloff. 

8) „Almanzor“ koń rasy węgierskiej we wszy- 
stkich ćwiczeniach wyższej szkoły, zaprezentowany 
przez p. dyrektora J. Derssin w stroju naro- 
dowym polskim. 


10 minut przerwy. 


Na zakończenie przedstawienia: 


MAZEPA 


i jego wygnanie na Ukrainę. 
Historyczno-romantyczna pantomina z historji polskiej, 
wykonana przez przeszło 50 dzieci w narodowych stro- 

jach i 16 Koni rasy szkockiej. 
W pierwszym akcie pantomimy taniec Krakowiak, 
a w drugim Kozak wykonają pani IDerssin i 
panna Fani Allinger, baietniczki z Pesztu. 
Celem pomnożenia tandaszów To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół, przyjęło czterech 
gimnastyków lwowskich z grzeczności współudział w 
przedstawienia. 
W czasie przestanków grać będzie c. k. muzyka 
hr. Gondrecourt Nr. 55. koncertowe utwory. 


4) 


pułku 


Ceny miejsc: Lcża na 4 osoby 5 zł. — Jedno miejsce 
w loży 1 zł. 50 ct. — Miejsce numerowane 1 zł. — lsze 
miejsce 80 ct. — Igie miejsce 50 ct. Galerja 30 ct 

nun" z > | E | 


LE DANUBE. 

Jonrnał français de Vienne. 
Trois mois f. 1.50. 
den. Pressgasse 15. 
| | R. a — ME SWO R WJ 


Do dzisiejszego nnmeru dołącza się 
„Wyprzedaż dawniejszych zapasów nót“ 
w księgarni Karola Wilda we Lwowie. 


Six mois fi. 3 
Adresser abonnements. Wie 


| 


| Otloszenie konkursu. | 


na posadę nauczyciala-pomocnika! 


T Nadzwyczajne zniżenie ceny! ZE 


trwa tylko aż do wyczerpania pewnej na ten cel przeznaczonej ilości egzemplarzy 


10 tomów nowych powieści 


Glosy Publiczności. Mieszezanka lwowska, 


| Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu. 


Na paczki! 


Niezawodne drożdże 
lunt 70 centów, tut 2'/, centa. 
| 


pozbawiona utrzymania, poszukuje umie- 


zy szk jarobków i dozorców; f i i | 
przy zkole paro Al i Pudełko, w którem znajdy wała się Haszeczka syropu z podfosforanu | szczenia ta jub za granicą za towarzy- r 
gospodarskich Kraszewski, Wilkońska, Kaczkowski, Bałucki, Lenartowicz, Giller, Łaziński. | vapna, obrze malem dnia 13. latego r. b. za co panu oświadczam najezulsze podzię- Ji szkę, bonę lub do zarządu domu. XHówijj ©= 
w Dublanach. „ , Cena sklepowa 1? zł. tylko za 5 zł. 1287 2—3 | kowanie a przytemi ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć, Od czasu jak po po “polsku i po niemiecku. Bliższe i » 
AT ASŁOÓ dworskie TA w księgarni FÒ H. RICHTERA we Lwowie. dług przepisu m AA ai Po O ER AR być ART wiadomość pod L. K. G. w kamie- 
Św aE 1. W myśl statutu organicznego szkoł — a i wieży, a przy sa zauważam, Z0 bicie pulsu (30 na mmute) jeszcze nie jest nor Pó nicy gdzie szkola gin, „Sokół ę 
ke lg AE GAY PA s i koo > Aa pn za zzz ai SZER | ialo, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nio było. W nocy Bi, If. piętro. i p 
6 M, bi 2 et. i imi EGW GABI po UE. ; c= | RSA pócę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po- i 
'w Dublanach, obsadzoną „będzie przy, ej Nakładem JULIUSZA WILDTA w Krakowie magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo nato, tylkaran: bez wymiotów, Mae na] 


szkole w miesiącn lutym b. r. posada na ' 
jnezyciela pomoeniczego do nanki języku wyszła książka pod tytulem: 


polskiego t rachunków, — a to najpierw y a a 7 
prowizorycznie na rok jeden. — Dopiero poj K () 46 
upływie jednego roku może nastąpić sta- 9 K 


nowcze obsadzenie takowej. 4% 
Z posadą tą połączone są następujące|obejmujący najświeższe urządzenia i ustawy szkolne, ogólne przepisy, warunki przy 
korzyści: jęcia, opłaty szkolne wykazy stypendjów i inne wiadomości statystyczne o szkołach 
1. Pensja roczna w kwocie 400 złr.w.a. polskich w Galicji z W. Ks. Krakowskiem, na Bukowinie i Szląsku austr., w Króle- 


płatna w miesięcznych ratach z dołu. Pen- stwie Polskiem i niektórych prowincjach cesarstwa Rosyjskiego, w Prusiech wscho- 


piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości Pred zażywaniem aan FE 4 

syropu była moja skóra zinma jak lód, a paznogcie zachodzity mi niebiesko, ; = onm 
tera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam  zakwitać. Koniczyna Zl 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80-—90 stopni lepiej i byłbym] . i iise 


zadowolony, gdybym się miał tak zawsze. i i 
Powtarzam jeszcze vaz moje podziękowanie Kopenhagski dom handlowy, ma- 


Z uszanowaniem F.anciszek Nager. jący najlepsze po'e enia, żsczy sobie 
me = mieć reprezentowany handel koni- 
Ten nowy środek , zalecony suchotnikom , na osłabienia piersiowe, J"ZYDY dla Dani:. Oferty pod H. i 


© malec 


wieprzowy peszteński 
pb 52 £ funt. 


NBaęermuladki owocowe 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


w rynku po! 1. 42. 3ja ta podwyższoną być może przy stano- dnich i zachodnich, w Wielkopolsce i na Szłąsku pruskim, tudzież za granieą; W Lyn bana aj tuberkuly, zatwardzenie wątreby, usu- 0213 do Aunoncen- Expedition 
1141 4—4 wczem obsadzeniu posady. końcu : tablice porównawcze miar i wag różnych krajów 4 metrycznemi, tndzież ta- - 5 A Í A > eS 47 TRS "Jr 
| ; : : p S y J p a : Moc Pol w Haasenstein et Vogler w Hamb 
2 Wolne pomieszkanie (składające się blice redukcyjne miar i wag wiedeńskich na metryczne i nawzajem ur kad EE e ET a sbs yst- p 6 Sera LL GONBJK, 
—-———— iz jednego pokoju w budynku zakładowym) Zebrał i ułożył | £ Ș kie okazujące się objawy powyższych Tea p rip 
> 1292 |wraz z opalem i światłem. M : A D M2 słabości, A € 
Bs ol icai 2—3 | Obowiązki naaczyciela pomocniczego Antoni Kostecki : E R A ha M. D. LISO WSKiI 
s sa nastepujace : „ 9 7 : Ii) m teg KUTSE W. $ ia a E. 
trudniąwa się ed lat kilkunastu kształco- e L. dianid (repetycje) z uczniami NaLYć Cena Byś wyć U ok R kaja sią kaszel, poły nocne ustępnja Denty sta. 
nietu panieuch tak w rozrywce fortepiano-|uauk rolniczych udzielanych przez nauczy: |í Nabyć można we wszystkich księgarniach. Zamówienia za przykazem poczto- |a siacy przychodzi w krótkim czasie i specjalny lekarz chorób ust 
wej, jako też w języku franeazkiiu, polskim/cieli fachowych. wyni wprost u nakładcy wysłane zostaną franco. 1234 5-3 dów albo i Wa we Lwowie, ulice Dominikańska Nr. w 
i niemiawkim — poszukuje umieszczenia 2. Dozorowanie uczniów we wszystkich SE GG — -A = U Rabot C i dzień ia na sporządza sztuczne zby i szczęki i ob- 
jaho ciwarnantka. Propozycje dotyczące lilich czynnościach. m - : - i snorządzony 2 podfusforann wapna dm e KOGA ( kiwi» turatory na sposob amerykański, po- 
tylko ksztutcenia kompletnego w grze for-| Cheacy uzyskać posadę nauczyciela A wedtng Grimau Tryk ti V al " dejuuje szykowanie uieprawidlowo wyro-: 

. j l 5 E aey uzy p ? CZ J nault w Paryżu. Cena fłaszki L zl fa et Å l y 
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Ralyka; w Brodach Kullaka i Franzosa; Dy re kej R. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A, Skerla, 


